
Przyjaźń musi zwyciężyć!

Młodzieżowe „Spotkanie Przyjaźni 
w Jeleniej Górze 

potężną manifestacją na rzecz pokoju
JELENIA GÓRA. Jelenia Góra, niewielkie dolnośląskie 

miasto, leżące w pobliżu granic CSR 1 NRD, granic, które 
dziś nie dzielą, lecz łączą bratnie, budujące lepszą, pięk­
niejszą przyszłość, narody — nie widziała nigdy tak wspa­
niałej manifestacji przyjaźni młodości, jak w dniu 28 bm., 
gdy w związku ze Światowym Tygodniem Młodzieży mło­
dzież z różnych stron Polski spotkała się tu z przyjaciółmi 
z Niemiec i Czechosłowacji oraz z delegatami Belgii, 
Danii i Norwegii, dając wy raz swej solidarności z walczącą 
o pokój młodzieżą całego świata, manifestując nieugiętą 
wolę walki o pokojowe rozwiązanie problemu niemieckie­
go i zapewnienie bezpieczeńsiwa zbiorowego w Europie.

Przybywających do miasta 
młodych bojowników o pokój 
witały udekorowane flagami, 
emblematami organizacji mło­
dzieżowych 1 transparentami 
ulice 1 zgromadzone wzdłuż 
nich tysięczne rzesze mieszkań­
ców Jelenie | Góry.

Błękitnymi flagami pokoju, 
flagami narodowymi Polski, 
Czechosłowacji, NRD udeko­
rowano gmach Teatru Jelenio­
górskiego. gdzie spotkali się 
młodzi Polacy z wysłannikami 
młodzieży krajów sąsiadują-’ 
eych z Niemcami oraz młodzie­
żą NRD i Niemiec zachodnich, 
by zamanifestować solidarność 
z walką narodu niemieckiego o 
pokojowe, niezawisłe, demo­
kratyczne 1 zjednoczone Niem­
cy.

Przemówienie 
sekretarza ZG ZMP 

T. Wegnera
, ,.Cała młodzież polska, bu­
dująca radosne życie w wy- 
zwolonel ojczyźnie — mówi 
sekretarz ZG ZMP, Tadeusz 
Wegner, witając zgromadzo­
nych na „Spotkaniu Przyjaź­
ni dumna Jest, że z okazji 
Światowego Tygodni Młodzie 
ży gości dziś w K.cce mło­
dych bojowników światowej 
Idej przyjaźni j pokoju mię­
dzy narodami. Jesteśmy poko­
leniem, które przeżyło straszli­
we lata ostatniej wojny rczpę- 
tanej przez wrogie naszym na­
rodom i ludzkości sity faszyz­
mu i imperializmu. Dlatego tez 
wyrażamy swó| najostrzejszy 
protest i głębokie oburzenie 
wobec wskrzeszania mllitairyz- 
mu w Niemczech z..chodnich, 
który .stanowi największe nie­
bezpieczeństwo dla pokoju v- 
Europie j dla całej ludzkości".

Gdy przedstawiciel młodzie­
ży polskiej mówj o gorącej so­
lidarności 1 poparciu, jakich 
v’l.az.z ca*yrn naszym narodem 
udzielą pełnią swe; młodzień­
czej siły młode pokolenie na­
szego kraju niemieckim patrio 

w i£b walce o pokojowe 
zjednoczenie swej ojczyzny, w 

przcc,''’ko zbrodniczym 
układom z Bonn | paryża — 
s;,‘ ,a Jrztn'ewa gojącą burzą 
oklasków. Długo trwa manife­
stacja Przyjaźni, manifestacja 

Pok°Ju 1 -icśfe nie- 
JSS" - z«»2k»

Przemówienie 
sok ret a rzaCe n trafnej 

Pady FDJ 
Wernera Felfe

, .^cwiadzoną młodzież daje 
"-'raz swemu gorącemu popar­
ciu dla niemieckich bojow-it- 
K„c» , "'a'czących ^przeciwko 
„układowi ogólnemu” j tzw. 
arrni.l europejskiej, o zjedno­
czenie Niemiec, manlfestule 
ri Nnnpr^aź"l 1 sympatii 
~;a tnlJ — gdy na mównicy

1 c-T^kretai’7- Cent>a'ne| Ita- 
dy t DJ — Werner Felfe.

Mówi on o uczuctaeh przy- 
JazaL mkie żywi młode poko­
lenie Niemiec do wszystkich 
narodów świata, a szczególnie 

wszYstklcli miłujących po- 
KOJ narodów świata, do mło­

dzieży Polski -1 Czechosłowa­
cji, krajów, które łączy wspól­
na granica przyjaźrj z NKD.

Przemówienie 
sekretarza KC CSM 

M. Jakosza
Następnie zabiera głos przed 

stawiclel młodzieży czechosło­
wackiej — sekretarz Komitetu 
Centralnego CSM — Mlloss 
Jakosz. Serdecznie witają ze­
brani młodego Czecha, który 
mówi o tym, że przyjacielskie 
spotkania młodzieży Polski, 
Czechosłowacji i Nhmlec, któ­
re mają Już swoją tradycję, o- 
degrały wielką rolę w zacieś­
nieniu więzów braterstwą mło­
dzieży krajów Europy, soli­
darności z młodym pokoleniem 
całego świata. Podkreśla on, 
że młodzież czecheslowa ka z 
wielkim entuzjazmem podjęła 
inicjatywę młodzieży nlam'ec- 
kie| i francusklel zwołania do 
Berlina konferencji w sprawie 
omówienia wspólnej walki prze 
clwko zagrażającemu pokojo­
wi 1 bezpieczeństwu Epropy, 
odrodzeniu mlHtaryzmu 1 hit- 
leryzmu w Niemczech zaciiod- 
idch.

Długa 1 serdeczna manifesta­
cja towarzyszy końcowym sło­
wom mówcy, że młodzież cze- 
chosłowacką wierzy, „iż przy­
jaźń musi zwyciężyć".

Przemówienie 
przedstawiciela 

młodzieży 
Niemiec zachodnich

Ną mównicy przedstawiciel 
młodzieży Niemiec zachod­
nich.

Z goryczą mówi on o cięż­
kim życiu młodzieży Jego kra­
ju pozostającego pod okupacją 
imperialistów i ciemiężonego 
przez wysługujący się amery­
kańskim monopolistom reżim 
Adenauera. Remllitary zacja 
Niemiec zachodnich, organizo­
wanie neohltlerowsklci armii 
w ramach tzw. „europejskiej 
wspólnoty obronnej" powodu­
je dalsze pogłębienie tiędzy w 
kraju, lecz Jednocześni — Jak, 
podkreśla z mocą młody pa­
triota niemiecki — budzi w 
masach potężne uczucie niena­
wiści do reżimu bańskiego, do 
imperialistycznych okupantów, 
wzmaga walkę przeciwko zbro­
dniczym planom hltleryząeJJ 
Niemiec, planom ponownego 
marszu na wschód.

„Młodzież niemiecka —pod 
kreślą z mocą mówca - • pamię­
ta o danym sobie i młodzieży 
świata przyrzeczeniu w czasie 
festiwali w Berlinie 1 Buka­
reszcie. Młodzież Niemiec za­
chodnich nie zapomniała 1 nie 
zapomni o złożonej’ przysiędze 
i wierna będzie sprawie-poko­
ju. Walczy ona przeciwko u- 
kladom o „europejskie! wspól­
nocie obronnej" f entuzjastycz­
nie wita inicjatywę zwołania w 
Berlinie ogólnoeuropejskiej 
młodzieżowej konferencji prze­
ciwko układowi o „europej- 
skle| wspólnocie obronnej".

Słowa te wita zgromadzona 
na sali młodzież gorącymi o- 
klaskaml j okrzykami na cześć 
przyjaźni i pokoju, na cześć

młodych patriotów niemiec­
kich, którzy walczą o pokój.

W imieniu delegacji belgij 
sklej, duńskief i norweskie,' 
powitał zgromadzonych na 
„Spotkaniu Przyjaźni” Belg 
Leo Tjeback.

REZOLUCJI 
„Spotkania Przyjaźni"

Następnie wśród okrzyków 
na cześć pokoju na trybunę 
wstępuje przedstawiciel ml> 

dzieży czechosłowackie!
mir Mllcii. Czyta on zgłoszo­
ny projekt rezolucji „Spotka­
nia Przyjaźni".

„My, młodzi Polacy, Niem­
cy, Czesi, Słowacy — odczy­
tuje on wśród skupienia zgro­
madzonych — zebraliśmy się 
w dniu 28 marca lir. w Jele­
niej Górze na międzynarodo­
wym spotkaniu przyjaźni z o- 
kazJi Światowego Tygodnia 
Młodzieży.

Wychowana w duchu wza­
jemnego poszanowania, współ 
pracy i pokoju młodzież PRL, 
NRD 1 Czechosłowacji zacieś­
nia więzy braterskiej przyja­
źni. Każdy rok przynosi nowe 
dowody krzepnącej brater­
skiej współpracy naszych kra 
Jów. naszej młodzieży.

Wierni wskazaniom III 
Światowego Kongresu Mło­
dzieży postanawiamy wzmóc 
swe wysiłki w szlachetnej wal 
.ce o rozkwit naszych krajów 
ojczystych, o utrzymanie po­
koju, o rozszerzenie współ­
pracy między młodzieżą śwla 
ta. Wyrażając wolę młodzieży 
swych krajów uczestnicy spot 
kania uważają, że o pokojo­
wej przyszłości i bezpieczeń­
stwie Europy decyduje ure­
gulowanie problemu niemiec­
kiego. Wiemy, że inspirowa­
ne przez imperializm amery­
kański: pakt północno-atlan­
tycki, układy z Bonn i Pary­
ża, polityka Adenauera, 
wskrzeszanie militaryzmu w 
Niemczech zachodnich — 
wszystko to. na czym się ople’ 
ra tzw. europejska wspólnota , 
obronna zagraża naszej przy­
szłości, dąży do podziału Eu­
ropy, wymierzane Jest prze­
ciwko żywotnym interesom 
młodzieży i stanowi główną 
przeszkodę na drodze pokojo­
wego zjednoczenia Niemiec. 
Przeciwko temu walczą nasze 
narody, młodzież naszych kra 
jów, przeciwko temu walczą 
młodzi patrioci Niemiec za­
chodnich.

Uważamy, że Jedynie głusz 
nym rozwiązaniem sprawy za 
pewnienia pokoju w Europie 
Jest wysunięty na Konferen­
cji Berlińskiej przez delega-

(Dokończenie na 2 str.)

SIEW
X-lecia Polski Ludowej
Trwają prace siewne w spółdzielni produkcyjnej Żelazna

Członkowie spółdzielni produkcyjnej w gro­
madzie Żelazna (gmina Pomianowo, pow. Bia­

łogard) rozpoczęli prace wiosenne. Brygada 
połowa spółdzielni już w środę w ub. tygodniu 
zakończyła wysiew nawozów sztucznych na ob­
szarze 15 ha łąk, w piątek zaś ukończyła za­
silanie poglowne 60 ha ozimin saletrzakiem. 
W sobotę rozpoczęto w spółdzielni Żelazna wy­
siew azotniaku pod zboża jare. Jednocześnie 
do pracy przystąpiła brygada traktorowa POM 
z Tychowa. Traktorzyści Piotr Greczko i Stani­
sław Ratajczyk zaczęli orkę na obszarze 10 ha 
odłogów, które spółdzielnia postanowiła w rb. 
zagospodarować.

Niezwłocznie po ukończeniu wysiewu azotnia­
ku spółdzielnia przystąpi do siewów zbóż ja­
rych. Kwalifikowane ziarno siewne zostało za­
prawione, opracowano harmonogram robót. 
Spółdzielcy siać będą jednocześnie przy pomo­
cy siewników traktorowych i konnych. Człon­
kowie brygady potowej: Edward Szmarz, Cze­
sław Chwiałkowski, Stanisław Budner, Jerzy 
Sołtysiak, Andrzej Gabryś, Adam Dalek, Fran­
ciszek Szmarz zobowiązali się wykonywać dzien­
nie po 150-200 proc, ustalonych na zebraniu 
ogólnym norm siewnych, aby tym samym ter­
min siewów zbóż jarych na obszarze ok. 75 hek­
tarów ukończyć w ciągu 3-4 dni.

Zaopatrzyć zespól likwidacji 
odłogów w gromadzie Żelazna 

w nawozy sztuczne
Chłopi indywidualni w gromadzie Żelazna: 

Jan Majewski, Józef Nowicki, Edmund Małecki, 
Władysław Małecki i Antoni Pilipiec zorganizo­
wali się w zespól uprawowy i postanowili zago­
spodarować 15 ha odłogów. Zawarli oni już 
umowę z POM na orkę oraz otrzymali kredyty 
na zakup ziarna siewnego i nawozów sztucz­
nych. Do dziś jednak, mimo uzyskania kredy­
tów, nie mogg otrzymać nawozów sztucznych, 
gdyż nie zostały one dostarczone do GS w Bia­
łogardzie.

PZGS w Białogardzie winien usprawnić roz­
dział nawozów sztucznych w powiecie, zaopa­
trując w nie chłopów, którzy likwidują odłogi.

Zespół PGR Grzmiąca 
melduje:

W gospodarstwach Lubogoszcz, Grzmiąca i 
Kamionka trwają orki wiosenne. Dotychczas 
zaorano 26 ha w Lubogoszczu, 36 ha w Grzmią­
cej i 18 ha w Kamionce. W PGR Grzmiqca 
zasiano już 16 ha seradeli, 10 ha owsa i 5 ha 
łubinu.

Wysiano również w 100 proc, nawozy sztucz­
ne poglownie na oziminy, zaś nawozy pod za­
siew jarych w 50 proc.

W większości gospodarstw zespołu Grzmiąca 
przeprowadza się intensywne włókowanie i bro­
nowanie pól. Prace te sq już na ukończeniu, 
za wyjątkiem PGR Sławno, Czechy i Marianów- 
ka, gdzie sq cięższe gleby.

Gospodarstwo Żelisław przystąpiło już do sa. 
dzenia ziemniaków. W gospodarstwie tym za­
sadzono 1,5 ha ziemniaków systemem kwadra- 
towo-gniazdowym. Ma to być pole doświad­
czalne. 

Ponadto w Żelisławiu zasiano także 10 ha 
łubinu.

Aby w Ryszczewku 
nie opóźnić siewów

W gromadzie Ryszczewko (pow. Sławno) nie 
ogłoszono dotychczas wyników pomiarów grun­
tów ornych. W związku z tym poszczególni 
rolnicy nie wiedzq dokładnie, gdzie znajduje 
się ich ziemia. Oziminy zasiali „na ślepo", a 
obecnie dopominają się od Prezydium PRN 
ogłoszenia wyników ostatnich pomiarów, gdyż 
sytuacja taka jak dotychczas grozi opóźnie­
niem rozpoczęcia siewów wiosennych.

Apelujemy do Prezydium PRN w Stawnie, aby 
jak najszybciej załatwiło tę sprawę.

Telefonem z POM Sławno
Brygady traktorowe sławneńskiego POM-u 

rozpoczęły już kultywację i orki wiosenne w 
spółdzielniach produkcyjnych. M. in. w R2S 
Powidz wykonano 50 ha kultywacji, w RZS Bo­
niewo - 18 ha orki.

U naszych przyjaciół

Adżarska Republika Autonomiczna wchodzi 
w skład Gruzińskiej SRR.

Adżaria jest krajem intensywnie prowadzonej 
gospodarki rolnej, specjalizującym się głownie 
w uprawie herbaty i roślin cytrusowych.

Obecnie trwają na plantacjach herbaty Adża/ii 
prace wiosenne.

Na zdjęciu: maszynowe formowanie krzewów 
herbaty w sowchozie Ochozamurskim.

Przed IV Zjazdem
Niemieckiej

Socjalistycznej Partii Jedności
W dniu 30 marca 1954 roku w Berlinie rozpoczyna 

obrady IV Zjazd Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności (SED). IV Zjazd podsumuje osiągnięcia jakie ma do 
zanotowania niemiecka klasa robotnicza, pracujące chłop­
stwo, inteligencja pracująca.

Okres od Ili Zjazdu partii w lipcu 1950 roku i od 
II Konferencji Partyjnej w lipcu 1952 roku jest prze­
bogaty w wydarzenia w życiu wewnętrznym i zewnętrz­
nym Niemiec. Okres ten zaznaczył się nowymi, doniosły­
mi sukcesami Niemieckiej Republiki Demokratycznej. De­
mokratyczny ustrój poważnie okrzepł w ostrej walce z wro­
gami klasowymi, z wrogami pokoju, jedności Niemiec.

Jednym z dowodów tego było fiasko próby obalenia 
władzy ludowej w NRD i przywrócenia władzy kapitali­
stów clrogą faszystowskiego puczu z dnia 17 czerwca 
1953 roku, zorganizowanego przez nasłanych przez Ameryka­
nów 1 władców z Bonn prowokatorów.

Nieudany pucz był dowodem, że ustrój demokratyczny 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej ma poparcie 
przygniatającej większości mas pracujących. Byl oń po­
twierdzeniem tego, że dokonane w latach poprzednich 
głębokie przeobrażenia na odcinku szkolnictwa, wychowa­
nia młodzieży, kultury, aparatu sprawiedliwości itp. 
przeorały gruntownie świadomość większości mieszkań­
ców Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Usilna praca 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności wydała swe 
owoce i dzisiaj Niemiecka Republika Demokratyczna sta­
nowi oporę ogólnoniemieckicgo ruchu wyzwoleńczego 
skierowanego przeciwko angloamerykańskim okupanlom 
1 ich hitlerowskim wspólnikom z Bonn.

Okres od III Zjazdu partii zaznaczył sk- wzmożoną 
waJką o pokojowe zjednoczenie narodu niemieckiego na 
bazie demokratycznej. Rząd i partia wielokrotnie po­
dejmowały inicjatywę przeprowadzenia rokowań z przed­
stawicielami Niemiec zachodnich w sprawie zjednoczenia 
Niemiec i zawarcia traktatu pokojowego. Prezydent Nie­
mieckiej Republik] Demokratycznej Wilhelm Pieck wie­
lokrotnie wysuwał propozycje spotkania się z prezyden-

(Dokończenie na 2 str.

• LONDYN

W niedzielę 28 bm. wybuchł po 
żar na angielskim sutku pasażer 
skini „Empire Wlndrush" o po­
jemności 14.6i)O BRT, który pły­
nę) z Japonii do Southampton. Na 
pokładzie znajdowało się 1.100 o- 
sób — pasażerów i załogi. Ogień 
wybuchł w maszynowni, gdy sta 
tek znajdował się na Morzu 
Śródziemnym na wysokości Algc- 
ru. 4 osoby spośród załogi zginę 
ly. Około 130 osób odniosło rany. 
Statek zatonął.

0 NOWY JORK

Od trzech tygodni w Nowym 
Jorku trwa strajk tragarzy porto 
wych, który niemal całkowicie 

sparaliżował pracę portu nowojor 
skiego. Bezpośrednią przyczyną 
strajku była odmowa odnowienia 
umowy źbiorowej z tragarzami »• 
strony towarzystw żeglugowych.

• BEJRUT

Wbrew zakazowi władz libań­
skich, studenci uniwersytetu w 
Bejrucie zorganizowali wielką 
demonstrację przeciwko tworze­
niu bloku militarnego na Srodko 
wym Wschodzie.

Gmach uniwersytetu został oto 
czony kordonami wojska I poli­
cji. Gdy pochód studentów niosą­
cych transparenty z napisami: 
„Precz z paktem pakistańsko- tu­
reckim", „Precz z dwustronnym 
porozumieniem z USA", usiłował 
przerwać kordon policji, żołnierzu 
1 policjanci otworzyli ogień. Je­
den student został zabity, a kilku 
nastu odniosło rany.

w trosce 
o ludzi pracy

OBNIŻENIE 
TARYFY LOTNICZEJ 

I CEN BILETÓW 
NA WAGONY SYPIALNE 

„ORBISU"

T dniem 1 kwietnia br. PLL 
„Lot" wprowadzają obniżoną ta­
ryfę, ustalającą nowe ceny bile­
tów lotniczych na poziomie cen 
biletów II klasy pociągów po­
spiesznych.

Również z dniem 1 kwietnia 
wchodzi w życie nowy cennik hi 
letów na przejazdy wagonami sy­
pialnymi „Orbisu", Nowy cennik 
przynosi obniżkę opłat za prze­
jazdy tymi wagonami od 1S do 
30 proc, zależnie od długości tra­
sy. Jednocześnie zamiast dotych­
czasowego systemu opłat — we­
dług ilości kilometrów — zostaje 
wprowadzony system Jednolitych 
opłat — według dwóch stref: do 
400 kilometrów 1 ponad 400 kilo­
metrów, '



Przed IV Zjazdem 
Niemieckiej 

Socjalistycznej Partii Jedności 
(Dokończenie z 1 6tr.)

tern Niemiec zachodnich Heussem w celu omówienia za­
gadnienia przywrócenia jedności kraju. Izba Ludowa Nie­
mieckiej Republik) Demokratycznej proponowała kilka­
krotnie zachodnio - niemieckiemu Bundestagowi utworze­
nie rady ogólnoniemiccklej, ogólnonletniecklego rządu 
tymczasowego. Nieprzemijającą zasługą partii jest to, 
że ona jedynie potrafiła pokazać całemu narodowi nie­
mieckiemu drogę do jedności swego kraju.

Na IV Zjazd przychodzi partia z poważnymi osiąg­
nięciami gospodarczymi. 111 Zjazd Niemieckie! Socjali­
stycznej Partii Jedności uchwalił plan pięcioletni, plan 
rozwoju pokojowej gospodarki niemieckiej. Rok rocznie 
oddawano do użytku nowe zakłady przemysłowe, nowe 
dzielnice mieszkaniowe, tworzono niekiedy od podstaw 
nowe gałęzie produkcji. W Furstenbergu nad Odrą przy­
stąpiono do budowy pierwszego miasta socjalistycznego, 
gdzie powstaje jednocześnie wielka huta stalowa.

W trakcie realizacji planu ujawniły się pewne błędy, 
które zahamowały postęp w dziedzinie poprawy bytu mas 
pracujących. Dlatego też w czerwcu 1953 roku Nie­
miecka Socjalistyczna Partia Jedności zaproponowała 
zmicny w polityce gospodarczej.

Istotą nowego kursu, którego doświadczenia będą przed­
miotem analizy zjazdu było osiągnięcie w najbliższym 
czasie poważnej poprawy sytuacji gospodarczej w Nie- 
Pileckiej Republice Demokratycznej, oraz podniesienie 
na tej bazie stopy życiowej wszystkich ludzi pracy. Pro­
wokacja faszystowska, która miała na celu m. in. prze­
szkodzenie w realizacji nowego kursu spaliła na panew­
ce i dzisiaj na IV Zjazd Niemiecka Socjalistyczna Par­
tia Jedności przychodzi już z poważnymi, konkretnymi 
osiągnięciami. Produkcja przemysłu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej poważnie przekroczyła poziom 
przedwojenny. Rośnie produkcja nie tylko przemysłów 
podstawowych, ale | artykułów powszechnego spożycia.

Rosnący potencjał gospodarczy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej znajduje także swój wyraz w zwiększają­
cym się z roku na rok handlu zagranicznym. Blisko 
40 państw utrzymuje stałe stosunkj handlowe z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. Szczególna pomoc okazuje 
NRD Związek Radziecki. Rząd radziecki przekazał na 
własność narodu niemieckiego 33 wielkie zakłady prze­
mysłowe na terenie NRD, zrezygnował z Pobierania dal­
szych reparacji, udzielił korzystnych kredytów.

Rosnąca siła gospodarza 1 autorytet rządu I nieustęp­
liwa walka partii o pokój 1 postęp przyczyniły się do 
wzrostu prestiżu Nlemtecklej Republiki Demokratycznej 
na arenie międzynarodowej. Wyrazem tego była decyzja 
rządu ZSRR, przyznająca Niemieckiej Republice Demo, 
kratyczncj pełne prawa suwerennego państwa. Jak stwier­
dza deklmacta rządu NRD: •

„Porozumienie co do stosunków miedzy ZSRR a NRD 
stenowj potwierdzenie tego, że konsekwentna pokojowa 
polityka rządu NRD Jest Jedvnym sposobem zdobycia zau­
fania milutących pókó| narodów.

Niemiecka Reptióliką Demokratyczna jest obecnie Pań­
stwem suwerennym, które zcodnle z porozumieniami 
czterech mocarstw prowadzi politykę demokracji, pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie".

Głos demokratycznego państwa niemieckiego ma obec­
nie poważne znaczenie przy rozstrzyganiu lo‘ów Niemiec 
i Europy. Niemiecka Republika Demokratyczna Jest 
realną siła zdolną do zapewnienia pokojowego rozwoju 
krata, do pokojowych slenmków z sąsiednimi krajami.

Dl;1 narodu polskiego jest niezmiernie ważne uśwla- 
dcm!»n|e sobie znaczenia demokratycznego państwa nie-

-'■kiego. n,ą którego czele s(ol SED. Granicy pokoju 
na Ocrzc 1 Nysie strzeże nic tvlko naród polski, ale 
j demokratyczne państwo niemieckie. Jeż sam fakt istnie­
nia Niemieckiej Renubllkl Demokratycznej jest potężną 
zapora na drodze odradzania mililaryzmu i rewizjonlzmu 
zataodnło - niemieckiego.

W obliczu IV Zjazdu Ntamtackle! Socjalistycznej Partit 
Jedności masy pracujące Polskj T.udowet witają wielkie, 
no',ve osiągnięcia Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
która Jest naszym sojusznikiem i przyjacielem.

MIECZYSŁAW TOMALA

Zwycięstwa Z dmzoiego Frontu
w wyborach do Zgromadzenia Ustawodawczego

Wschodniego Pak^slanu

Dulles: — Pragniemy narodom zapewnić wieczny pokój. 
(„Głos Robotniczy")

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
i Komitetu Centralnego KPZR 

o zwiększeniu produkcji zbóż w latach 1954—55 w wyniku 
zagospodarowania ziem nowych i nie uprawianych

MOSKWA. Agencja TASS podała uchwałę Rady Mi­
nistrów ZSRR 1 Komitetu Centralnego KPZR w sprawie 
zwiększenia produkcji zbóż w latach 1954—55 w wy­
niku zagospodarowania ziem nowych 1 nie uprawianych. 
Podajemy skrót uchwały:

— Rada Ministrów ZSRR 
1 KC KPZR — stwierdza u- 
chwała — uważają, że obok 
zwiększenia plonów roślin zbo 
żowych we wszystkich rejo­
nach kraju, ogromne znacze­
nie dla zwiększenia produkcji 
zbóż ma zagospodarowanie 
ziem nowych. Ważnym i cał­
kowicie realnym sposobem 
zwiększenia produkcji zbóż w 
ciągu krótkiego okresu Jest 
rozszerzenie zasiewów roślin 
zbożowych przez zagospodaro 
wanle ziem nowych 1 nie 
uprawianych w rejonach Ka­
zachstanu, Syberii, Uralu, 
Powołża 1 częściowo w rejo­
nach Kaukazu północnego.

Doświadczenia kołchozów 
1 sowchozów Syberii 1 Ka­
zachstanu dowodzą, że na tych 
nowych 1 nie uprawianych zle 
mlach można uzyskać plony 
pszenicy jare| w wysokości 
14—15 q z ha: przodujące go 
spodarstwa uzyskają 20—25 
1 więcej q z ha.

Rada Ministrów ZSRR 11 
KC KPZR stawiają Jako jedno 
z najważniejszych zadań pań­
stwowych zwiększenie zasie­
wów zbóż w latach 1954 
—1955 przez zagospodarowa­
nie ziem nowych 1 nie upra­
wianych co najmniej o 13 mi­
lionów ha więcej 1 uzyskanie 
z tych ziem 1.100—1.200 mi­
lionów pudów zboża, w tym 
800—900 milionów pudów 
zboża towarowego.

W związku z tym Rada Mi­
nistrów ZSRR 1 KĆ KPZR 
zobowiązują KC Komunistycz­
nej Partii Kazachstanu, ko­
mitety obwodowe i komitety 
krajowe KPZR Syberii, Ura­
lu. Powołża i Kaukazu pół­
nocnego, Ministerstwo Rolni­
ctwa ZSRR. Ministerstwo 
Sowchozów ZSRR. Radę Mi­
nistrów RFSRR, Radę Minist­
rów Kazachskiej SRR, obwo­
dowe 1 krajowe komitety wy­
konawcze, dyrektorów MTS
1 sowchozów w wymienio­
nych wyże| rejonach do zwlęk 
szenla> w 1954 roku, zgodnie 
z planem gospodarki narodo­
wej, obszaru zasiewów w koł 
chozach 1 sowchozach: pszenl 
cy 1 prosa 0 2,3 miliona hekta 
rów, w tym w kołchozach — 
1,8 miliona ha | w sowcho- 
zach — 0,5 miliona ha: do 
zwiększenia w. 1955 roku za­
siewów roślin zbożowych Jesz­
cze o co najmniej 10,7 milio­
na ha, w tym w kołchozach 
o 6.9 miliona ha i w sow­
chozach o 3,8 miliona ha. 
Zwiększenia obszaru zasiewów 
roślin zbożowych w sowcho- 
zach należy dokonać na po­
wierzchni 2,3 miliona ha przez 
zagospodarowanie ziem no- 
wych I nie uprawianych oraz 
Innych ziem w istniejących 
sowchozach oraz na obszarze
2 milionów ha gruntów Pań­
stwowego Funduszu Ziemi.

Uchwała uznaje za koniecz­
ne zorganizowanie w latach 
1954—1955 nowych sowcho­
zów zbożowych, Ja*o wiel­
kich gospodarstw wyspecjali­
zowanych w produkcji pszeni­
cy, prosa, owsa, kukurydzy 
1 innych zbóż.

Kolejne punkty uchwały do 
tyczą budownictwa w nowo- 
organizowanych sowchozach.

Uchwała stwierdza, że nale­
ży skompletować kadry sow­
chozów j MTS zagoepodarowu 
Jących nowe ziemie ludźmi 6po 
śród wykwalifikowanych pra­
cowników sowchozów 1 MTS 
Już Istniejących, Jak również 
w drodze przeszkolenia trak­
torzystów 1 kombajnerów w 
rzemieślniczych szkołach me­
chanizacji rolnictwa, w szko­
łach mechanizacji rolnictwa 1 
na kursach czynnych przy 
MTS 1 sowchozach.

Brakującą Ilość pracowni­
ków w nowozorganlzowanych 
sowchozach należy uzupełnić 
w drodze planowego zaciągu.

Uchwala aprobuje inicjaty­
wę KC Komsomolu 1 tereno­
wych organizacji komsomol- 
sklch w sprawie zorganizowa­
nego skierowania w trybie do 
browolnym 100 tysięcy mecia 
nlzatorów spośród komsomol­
ców i młodzieży do procy w 
MTS i sowchozach zagospoda 
rowujących nowe ziemie.

Uchwała omawia na-stępnle 
zadania w dziedzinie szkolenia 
nowych traktorzystów.

W celu zwiększenia mate­
rialnego zainteresowania Koł­
chozów. kołchoźników 1 praco­
wników MTS wykonaniem pla 
nu zagospodarowania nowych 
ziem 1 uzyskaniem wysokich 
plonów zbóż, uchwała poleca 
wprowadzenie szeregu bodź­
ców materialnych.

Uchwała zobowiązuje Cen- 
trosoluz, aby przekazał do 
sprzedaży kołchozom, które do 
starczyły Już zboże w trybie 
skupu państwowego, wyroby 
przemysłowe, samochody cię­
żarowe, przyczepy do samocho 
dów. silniki elektryczne, ma­
teriały budowlane 1 Inne arty 
kuły, potrzebne przy produkcji 
i w gospodarce, według nastę 
pującego rozrachunku: — za 
sprzedane zboże wartości 100 
mblj — towar wartości 50 ru 
bil w cenach detalicznych.

Uchwała ustala na lata 
1954 — 1955 15-procentowy 
dodatek do plac robotników, 
urzędników, specjalistów 1 kle 
równików sowchozów powsta­
jących na nowych ziemiach.

Następnie uchwala stwier­
dza, że Ministerstwo Geologii 
1 Ochrony Bogactw Natural­
nych powinno w latach 1954 
— 1955 przeprowadzić konie­
czne badania geologiczne j hy 
drologiczne w rejonach zago­
spodarowywania ziem nowych 
1 nie uprawianych.

W celu przeprowadzenia w 
porę orki, przygotowania gle­
by do siewów, zasiewu i sprzę­
tu roślin zbożowych na no­
wych ziemiach oraz uzyskania 
zboża przy minimalnym nakla 
dzle pracy, uchwała zobowlązu 
le do zapewnienia całkowitej 
mechanlzacll wszystkich prac 
przy uprawie 1 sprzęcie roślin 
zbożowych.

Ponadto dla wykonania 
prac w zakresie zagospodaro­
wania ziem nowych 1 nie uprą 
wlanych, zaoran'a mało wydaj 
nych łąk t pastwisk onaz zwlę 
kszenla za-lewów pszenicy, 
należy w 1954 r. dostarczyć 
do relonów, w których znajdu 
Ją się te ziemie, 120 tysięcy 
traktorów (w przeliczeniu na 
traktor o mocy 15 KM) 10 ty 
slecy kom ba lnów oraz odpo­
wiednie! Ilość.' pługów trakto 
rowych. wlewników, ctężklcn 
bron talerzowych, kultywato- 
rów 1 innych maszyn rolni­
czych. Dla obsługi technicz­
ne! tabo-tt maszynowo - trakto 
roweg<> nMęży do~tnrczvć rln- 
zbędne! Ilości samochodów, 
przewoźnych warsztatów re­
montowych. cystern samocho­
dowych. automatycznych pomp 
• zDwnlków do paltw em-z in­
nych narzędzi 1 Instalacji.

Ministerstwo Budowy Ma­
szyn. Ministerstwo Budowy 
Maszyn Transportowych i Clę 
żkich oraz Ministerstwo Prze 
mysłu Obronnego zobowiązane 
zostały do dostarczenia w 
1954 r. Ministerstwu Rolni­
ctwa ZSRR i Ministerstwu So- 
wchozów ZSRR według obo­
wiązujących rozdzielników — 
odpowiedniej Ilości traktorów, 
kombajnów i innych maszyn 
rolniczych.

Uchwała zobowiązało Mini­
sterstwo Rolnictwa ZSRR, Ml 
nlsterstwo Sowchozów ZSRR 
Ministerstwo Skupu, Radę Ml 
nistrów RFSRR i Radę Mini­
strów Kazachsktaj SRR do zło 
żenią w ciągu 20 dni Komisji 
Planowania ZSRR wniosków 
w sprawie utworzenia organi­
zacji budowlanych, które wy-

konywalyby prace budowlane 
w sowchozach, MTS | na pun 
ktach 6kupu w rejonach zago- 
spodarowywanla nowych z‘em.

Ministerstwo Handlu ZSRR 
I Centrosojuz mają zorganizo­
wać żywienie zbiorowe oraz 
sieć handlu artykułami żywno 
śotowymi 1 artykułami pierw­
sze! potrzeby w ekipach trak­
torowych i brygadach MTS i 
sowchozów. w punktach skupu 
1 w kolumnach sannocnodo- 
wych. Ministerstwo Kultury 
ZSRR 1 Wszechzwlązkowa Cen 
tralna Rada Zwlązców Zawo­
dowych mają zapewnić praco 
wnlkom oddziałów traktoro­
wych 1 brygad MTS 1 sowcho­
zów. punktów ękupu 1 kolumn 
samochodowych obsługę kultu 
nalną (kino, radio, prasa ’td.), 
zaś Ministerstwo Ochrony 
Zdrowia ZSRR ma zapewnić o- 
piekę lekarską nad tymi pra­
cownikami j zaopatrzyć każ­
dą brygadę traktorową MTS 1 
sowchozów w apteczki.

Uchwała przewiduje zwięk­
szenie w 1954 r. o 400 milio­
nów rubli kredytów inwesty­
cyjnych na budowę nowych so- 
wohozów zbożowych i na budo 
wnlctwo w istniejących Już eo 
wchozaich zagospodarowują­
cych nowe ziemie.

Rada Ministrów ZSRR 1 
KC KPZR stwierdzają, że po 
myślne wykonanie wytyczone 
go planu prac w zakresie za­
gospodarowania ziem nowych 
i zwiększenia zasiewów ro­
ślin zbożowych na ziemiach 
nowych 1 nie uprawianych 
będzie zależało głównie od 
konkretnego. operatywnego 
kierowania tą ogólnonarodo­
wą sprawą przez organa par- 
tyjne, radzieckie 1 rolnicze, 
będzie zależało od organiza-

(Dokończenie z 1 6tr.)

cję radziecką projekt ogólno­
europejskiego układu o bez­
pieczeństwie zbiorowym w 
Europie, projekt zjednocze­
nia Niemiec na zasadach po­
kojowych i demokratycznych. 
W Imię szczęścia i dobra na­
szych narodów chłopcy i 
dziewczęta z NRD. Niemiec 
zachodnich, z Polski 1 Czecho 
Słowacji będą walczyć ze 
wszystkich swych sił o urzeczy 
wjstnlenie tego programu.

Uczestnicy „Spotkania Przy 
jaźni" w imieniu młodzieży 
swych krajów gorąco popiera 
ją Inicjatywę niemieckich i 
francuskich przyjaciół zwoła­
nia w kwietniu w Berlinie 
konferencji młodzieży w spra 
wie omówienia wspólnej wal­
ki przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej", o po­
kój 1 bezpieczeństwo Europy.

Uczestnicy spotkania, wzy­
wają całą młodzież Europy 
niezależnie od je| przekonali 
politycznych, wyznań religij­
nych, pochodzenia społeczne­
go do aktywnego uczestnic­
twa w przygotowaniach 1 ob­
radach tri konferencji- Nie­
chaj berlińskie spotkanie mło 
dzieży europejskiej zgromadzi 
przedstawicieli wszystkich po 
kój miłujących młodych lu­
dzi.

Postanawiamy wszystkimi 
silami popierać wysiłki mło- 
dzieży niemieckiej przeciwko 
remilltaryzacji Niemiec za­
chodnich, w walce o zbudowa­
nie zjednoczonych, demokra­
tycznych, pokój miłujących 
Niemiec.

Młodzież Polski, Czecho­
słowacji 1 Niemiec wyrażą 
swoje oburzenie wobec fak­
tów terroru 1 prześladowań 
stosowanych wobec młodzieży 
w Niemczech zachodnich 
przez adenauerowskl reżim.

Delegaci „Spotkania Przy- 
Jaźni" postanawiają ze wszysł 
kich sił dążyć do pogłębienia 
więzów przyjaźni z walczącą 
młodzieżą zachodnlo-nlemlec- 
ką.

W naszej walce Jest z nami 
młodzież radziecka ze sław 
nym Komsomołem na czele, 
są synowie bohaterskiego na­
rodu francuskiego, młodzież

cyjno-technlcznego przygoto­
wania MTS 1 sowchozów. od 
tego, w jakim stopniu zostaną 
zmobilizowani do wykonania 
wysuniętych zadań kolchoźnl 
oy. pracownicy MTS 1 sowcho 
zów.

Stwierdzając, że sprawa za 
gospodarowania ziem nowych 
i nie uprawianych dla wydat* 
nego zwiększenia produkcji 
zbóż Jako podstawy całej pro-* 
dukcjl rolniczej ma znaczeni® 
ogólnopaństwowe, Rada Mini 
strów ZSRR 1 KC KPZR zo­
bowiązują organizacje pe-rtyj 
ne, radzieckie, związkowe i 
komsomolskle do rozwinięcia 
pracy wyjaśniającef wśród me 
chanizatorów wiejskich, spe­
cjalistów 1 kierowniczych kadr 
rolnych w celu zachęcenia os 
chotnlków do wyjazdu na sta­
łą pracę przy zagos-podarowy 
wanlu nowych ziem.

W pracy wyjaśniającej na­
leży wykorzystywać prasę, rat 
dio, filmy 1 Inne środki propa 
gandy 1 agitacji.

Rada Ministrów ZSRR 1 
KC KPZR wzywają kołchoz^ 
nlków. pracowników MTS i 
sowchozów do wzięcia aktyw 
nego udziału w zagospodaro< 
wywanlu nowych ziem.

Rada Ministrów ZSRR 1 KC 
KPZR wzywają wszystkich 
komunistów 1 komsomolców 
na wsi, wszystkich kołchoźni­
ków 1 pracowników MTS i 
sowchozów do rozwinięcia na 
szeroką skalę współzawodnic­
twa socjalistycznego o potęż. 
ny rozwój gospodarki zbożo« 
wej, o wysokie plony wszyst­
kich roślin uprawnych, o dal* 
szy wzrost pogłowia zwierząt 
gospodarskich i podniesienie 
produktywność! hodowli.

włoska, z nami są miliony 
młodzieży świata, walczącej 
pod sztandarami Światowej 
Federacji Młodzieży Demo, 
kratycznej.

NIECH ŻYJE I UMACNIA 
SIĘ PRZYJAŹŃ MŁODZIE. 
ŻY W WALCE O POKÓJ I 
ZAPEWNIENIE BEZPIE- 
CZENSTWA EUROPYI
NIECH ŻYJE ŚWIATOWA 
FEDERACJA MŁODZIEŻY 
DEMOKRATYCZNEJ!

Cała 6ala rozbrzmiewa po­
tężnymi okrzykami na cześć 
przyjaźni 1 pokoju.

Gdy przewodniczący spot­
kania, sekretarz ZG ZMP Ta­
deusz Wegner zapytuje, kto 
Jest za przyjęciem rezolucji, 
unosi się las rąk 1 znów po­
wtórnie blje o stropy sali o, 
krzyk przyjaźni:

„Niech żyje pokój! Niech 
żyje Światowa Federacja Mło 
dzieży Demokratycznej! Z 
mocą rozbrzmiewa podchwy­
cony przez wszystkich zebra­
nych hymn „Naprzód młodzie 
ży świata".

W dalsze! części spotkania 
na scenie teatru wystąpiły ze­
społy artystyczne młodzieży 
polskiej, czechosłowackiej 1 
niemieckiej z pieśnią i tań­
cem.

Występy kończy odśpiewa­
na przez polski zespół pieśń 
„Naprzód młodzieży świata". 
Młodzież różnych krajów spla 
ta ręce 1 wznosi le nad sobą w 
braterskim uścisku przyjaźni.

Społeczeństwo 
francuskie domaga 
się położenia kresu 
wojnie 
w Indochinach

PARYŻ. Jak dono»l dzien­
nik ,,L'Humanlte", Rad* Ge­
neralna Departamentu Sekwa­
ny uchwaliła Jednomyślnie re­
zolucję, w której zwraca »lę 
do wszystkich rządów zainte­
resowanych z apelem, aby roz 
mowy międzynarodowe, która 
Odbędą się wkrótce w Gere- 
wle, doprowadziły do przywró 
cenią pokoju w Indochinach.

Przyjaźń musi zwyciężyć!

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Karaczi, że w Dac- 
co odbył się 26 bm. masowy 
wiec z okazji zwycięstwa Zje­
dnoczonego Frontu w wybo­
rach do Zgromadzenia Usta­
wodawczego Wschodniego Pa 
Metanu. Na wiecu przema­
wiali przywódcy ZJednoczone- 
go Frontu Hamld — Han Ba-

szanl, Fazlul Huk i inni. U- 
chwalona na wiecu rezolucja 
domaga się dymisji rządu Pa­
kistanu 1 utworzenia rządu 
koalicyjnego. Rezolucja żą­
da również odrzucenia ame­
rykańskiej pomocy wojsko­
wej.

Po wiecu odbyła się potęż­
na dctnonstracja.



Prawidłowo wykorzystywać 
pomoc państwa dla wsi

Zapowiedziana na IX Ple­
num, zaaprobowana » przez 
II Zjazd partii zwiększona po­
moc państwa dla wsi, służy 
najważniejszemu celowi — u- 
mocnienlu sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, przez odniesie­
nie rolnictwa na wyższy po­
ziom.

Po to, aby rolnictwo mo­
gło szybciej zwiększać swoją 
produkcję, przemysł musi do­
starczyć i dostarcza już, coraz 
więcej maszyn, narzędzi rol­
niczych, nawozów sztucznych. 
M. In. na kilka dni przed 
II Zjazdem PZPR wyruszyły 
x Kędzierzyna pierwsze wago­
ny doskonałego saletrzaku gra 
nulowanego na potrzeby wio­
sennej akcji siewnej. Po­
ważnie zostały zwiększone na­
kłady inwestycyjne na rozwój 

' rolnictwa, głównie na mecha­
nizację, meliorację i budow­
nictwo gospodarcze. Rozsze­
rza się wciąż pomoc agro- 
1 zootechniczna. Zwiększyła 
się wydatnie pomoc kredyto­
wa.

Można by tak wyliczać Jesz 
ćze długo. Można by mówić 
o poprawie zaopatrzenia wsi 
w artykuły konsumcyjne, o no 
wych, odpowiedzialnych zada­
niach postawionych przed 
POM i GOM, o dalszym roz­
woju życia kulturalno - oświa­
towego na wsi i o wielu in­
nych formach pomocy pań­
stwa dla wsi.

Ta wielka pomoc państwa 
dla wsi pracującej winna być

Robotnicy PGR chlubnie realizują 
zobowiązania 

podjęte na cześć II Zjazdu PZPR
w dalszym ciągu nadcho­

dzą meldunki o realizacji zo­
bowiązań podjętych dla ucz- 

xzenla II Zjazdu PZPR.
Przed terminem zreallzowa 

!y swe zobowiązania zjazdowe 
brygady remontowe Mariana 
Lisieckiego, Januszewskiego 
i Stanisława Zlezlull z war­
sztatu naprawczego PGR w 
Szczeclnku. Brygada Jana 
Perkowskiego przyspieszyła 
zakładanie instalacji elek­
trycznych w gospodarstwie 
Wierzchowo, zespół Grzmią­
ca.

Dzięki realizacji podjętych 
zobowiązań zwiększyła się 
znacznie w wielu gospodar­
stwach PGR produkcja mle­
ka. I np. brygada oboro­
wa w PGR Marcinkowice uzy 
skala w styczniu 13.189 li­
trów mleka (3.548 litrów po­
nad P^n). Brygada oborowa 
W PGR Próchnowo przekro­
czyła miesięczny plan udoju 
o 1,59- litry. Wrzosy o 
1.925 1 Mirosławiec o 1652 
litry mleka. Gospodarstwa 
Bytyń 1 Rutwica, które nie 
wykonały planu produkcji mle 
ka, winny brać przykład z 
przodujących oborowych: An 
tonfego Kotasa. Piotra Roga­
cza i Jana Ubowsklego.

Zwiększyła 6ję także pro­
duktywność zwierząt w zespo- 

J-? PGR Biały Bór, który w 
”ibiegłych latach z reguły nie 
wykonywał nakreślonych pla­
nów. I oleptszenle pracy w go­
spodarstwach zespołu należy 
przypisać wzrostowi aktywno­
ści komitetu zespołowego 
partii i oddziałowych organi­
zacji Partyjnych, oraz przyję­
ciu ostatnio do partii wielu 
przodujących robotników.

Brygadzista oborowy Kuble 
kl z gospodarstwa Przybynech 
odstawił w styczniu 9.992 li­
try mleka, zamiast planowa­
nych 6.770 litrów. Bryga- 
dzlstka oborowa Marla Botke 
z gospodarstwa Swierszczewo 
wykonała miesięczny plan do­
stawy mleka w 108 proc.

Robotnicy Wytwórni Win 
PGR Lipka wykonali w ra­
mach Cz^ nu zjazdowego przed 
terminem prace pielęgna­
cyjne w ogrodzie,'; jak prze­
świetlenie, skrobanie t bie­
lenie drzew, prześwietlenie i 
opryskiwanie krzewów itp. 
Traktorzysta Marian Mora- 
czewskl dla uczczenia II Zla- 

, zdu wykonał ze złomu tale- 
rzówkę.

Robotnicy I. Chmielnik 1 K. 
jtuchar zmniejszyli zużycie 

w cale) pełni, lak najbardziej 
prawidłowo wykorzystywana 
przez każdy powiat, każdą 
gminę | gromadę.

* * *
Gmina Polanów w pow. 

61awneńskim — to najzupeł­
niej przeciętna gmina. Jakich 
wiele w naszym wojewódz­
twie. I również do te| gmi­
ny. Jak do wszystkich w ca­
łym województwie i w całym 
kraju dociera zwiększona po­
moc państwa.

W ubiegłym roku np., w 
GS Polanów nie można było 
bardzo często kupić ani ce­
mentu, ani papy, ani wielu in­
nych materiałów budowla­
nych.

Obecni© GS Polanów po­
siada na składzie wszystkie 
potrzebne chłopom materiały 
budowlane. Rolnicy, którzy 
w tym roku nabyli w GS ma­
teriały budowlane bez trudno­
ści, zawdzięczają to zwiększo­
nym dostawom tych materia­
łów dla wsi przez kla6ę robot­
niczą.

W polu rozpoczęto Już pra­
ce siewne. Codziennie przed 
GS Polanów zajedżają dzie­
siątki chłopskich wozów. Rol­
nicy przywożą ziarno konsum 
cyjne do wymiany na zboże 
kwalifikowane, kupują nawo­
zy sztuczne. Kwalifikowanego 
ziarna siewnego na wymianę 
Jest w GS Polanów pod do­
statkiem. Z nawozami sztucz 
nyml sprawa przedstawia się 
Jednak gorzej. W ostatnich 

płyt filtracyjnych oraz poważ 
nie zmniejszyli straty przy 
rozlewie wina. H. żabińska 
zmniejszyła do minimum Ilość 
tłuczki j dostarcza butelki na 
leżycie umyte. Palacze L. Te- 
cław i T. Wieprzkowski 
zmniejszyli ilość braków w 
pasteuryzacjl.

Na podstawie korespondencji 
N. Stuczyńskiego, Kazimie­
rza Dzikowskiego i Mariana 
Kaczora. 

dniach zabrakło zupełnie sa­
letrzaku. Azotnlaku i super- 
fosfatu pozostało też niewiele. 
GS wprawdzie wysłał do 
PZGS zapotrzebowanie na dal 
szą dostawę tych nawozów, 
ale poprzestał tylko na tym 
i nie dopominał się dosta­
tecznie energicznie o szybkie 
zrealizowanie zamówienia. Z 
tego też powodu wielu chło­
pów, którzy mieli Już przyzna 
ne przez GKS kredyty na za­
kup nawozów sztucznych, z 
kredytów tych zrezygnowało.

Jest to wyraźne zaniedba­
nie w pracy GS Polanów, któ­
re należy Jak najszybciej na­
prawić.

Także zaopatrzenie GS Po­
lanów w maszyny 1 narzędzia 
rolnicze Jest poważnie zanie­
dbane. W magazynie nie wi­
dać ani Jednej maszyny, a j na­
rzędzi też jest niewiele. Nie­
dobrze Jest, te narzędzia te są 
przechowywane w magazynie, 
a nie zostały dotychczas roze­
słane do sklepów gromadz­
kich. Skąd więc rolnicy gmi­
ny, Polanów mają wiedzieć, że 
w GS sa na składzie takie to 
a takie narzędzia?

Trzeba niezwłocznie uzu­
pełnić zaopatrzenie GS Pola­
nów w maszyny 1 narzędzia 
rolnicze, oraz rozesłać Je do 
wszystkich punktów sprzedaży 
w gromadach

• * *

Osobnego omówienia wyma 
ga sprawa rozdziału kredytów 
długo 1 krótkoterminowych.

Na pierwszy kwartał 1954 
roku dla gmlnv Polanów przy 
znano sumę 67 tys. złotych 
na kredyty krótkoterminowe. 
Jest to o wiele więcej, niż w 
roku 1953.

Rozdział tj-ch kredytów jest 
prawidłowy. Rolnicy gmi­
ny Polanów n|e mają żad­
nych zastrzeżeń co do pra­
cy swojej GKS. Z krótkoter­
minowych kredytów, głównie 
na wiosenną akcję siewną 1 
kupno bydła oraz trzody 
chlewnej skorzystało w tym 
roku już 105 chłopów, w więk 
szóści małorolnych. Kontrola 
wykorzystania kredytów za­
równo ze strony GKS Jak i 
Prezydium GRN w Polanowie 
jest systematyczna i nie stwler

Aby ludzie pracy żyli coraz lepiej
Ludzie chcq żyć dobrze, ludzie chcq żyć 

coraz lepiej. Jest to i oczywiste I zupełnie 
naturalne. Jednakże historia uczy, że pod­
stawowe masy w narodzie pragnienie to u- 
rzeczywistnić mogq jedynie w warunkach 
państwa ludowego, pod przewodem swojej 
własnej rewolucyjnej partii, dla której dobro 
prostego człowieka jest prawem najwyż­
szym. II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej jest jeszcze jednym jaskrawym 
potwierdzeniem tego historycznego do­
świadczenia.

Nad czym bowiem radzili delegaci, którzy 
z całej Polski zjechali na Zjazd?

Radzili nad środkami, jakie należy przed­
sięwzięć dla szybszego niż do tej pory po­
lepszenia warunków życia i pracy robotni­
ków, pracujących chłopów i inteligentów. 
Zastanawiali się, co należy uczynić, by życie 
przeciętnego Polaka, niewqtpliwie lepsze 
niż przed wojnq, ale jeszcze nie wyprane 
z trosk i trudności, uczynić łatwiejszym, po­
godniejszym, zasobniejszym.

Oczywiście i minione dziesięć lat było 
okresem poprawy warunków życia podsta­
wowych mas narodu. Już sam fakt obalenia 
rzqdów kapitalistyczno-obszarniczych, prze­
prowadzenia reformy rolnej, uspołecznienia 
fabryk i przedsiębiorstw przyniósł ogromną 
ulgę wielu milionom Polaków. Likwidacja 
bezrobocia, rozwój opieki lekarskiej, szkol­
nictwa itd. itd., jeszcze bardziej polepszyły 
życie szerokich mas. Ale najpierw odbudo­
wa, a następnie uprzemysłowienie kraju, 
niezbędne właśnie dla stworzenia warunków 
potrzebnych w celu zdecydowanego i trwa­
łego poprawienia poziomu życiowego ludzi 
pracy, przede wszystkim skupiły naszq uwa­
gę, środki i wysiłki.

Dziś, dzięki naszym ofiarnym wysiłkom, 
Polska nie jest już krajem biednym, bez­
bronnym i niezaradnym. Mamy obecnie sil­
ny socjalistyczny przemysł, mamy transport, 
mamy tozszerzajqcy się wciqż i umacniają 
cy się ruch spółdzielczości produkcyjnej i 
PGR-y. Okrzepła i odbudowała się w za­
sadzie wieś indywidualna. W nowych zaś 
warunkach rodzq się nowo możliwości. W 
warunkach, które obecnie panuję w kraju, 
możemy, a więc i powinniśmy dokonać ra­
dykalnego przełomu w podnoszeniu stopy 
życiowej narodu. Dlatego właśnie zagadnie­
nie to stanęło obecnie w centrum uwagi

partii, która na swym II Zjeździe opraco­
wała dokładny i rozległy plan działania. 
Jego pełne i szybkie wykonanie może i po­
winno doprowadzić w najbliższych dwóch 
latach do wzrostu realnych płac i docho­
dów o 15-20 proc. Na czym polega ten plan?

Przede wszystkim musimy w najbliższych 
dwóch latach poważnie podnieść produkcję 
rolną, roślinną i hodowlaną. Od dawna 
wiemy, że rolnictwo nasze nie nadąża za 
przemysłem. Ale u nas nienadążanie to 
przybrało charakter niepokojący, powstała 
nadmierna dysproporcja między produkcją 
rolną i przemysłem. Ta właśnie nadmierna 
dysproporcja stanowi w tej chwili główną 
przeszkodę w podnoszeniu stopy życiowej 
narodu. A więc gdzie jest wyjście?

Wyjście polega na tym - stwierdził Zjazd
- żeby z tą samą silą, z jaką w ubiegłych 
latach walczyliśmy o uprzemysłowienie, dziś 
walczyć o wzrost produkcji rolnej. Właśnie 
w oparciu o nasze dotychczasowe sukcesy, 
a w szczególności o istniejący już silny, so­
cjalistyczny przemysł, musimy w najbliższych 
dwócn latach podnieść produkcję rolną 
przynajmniej o 10 proc. Jest to dziś sprawa 
nie tylko pracujących chłopów, ale i klasy 
robotniczej i inteligencji. Jest to sprawa ca­
łego narodu i 11 Zjazd naszej partii opraco­
wał dla tej wielkiej batalii konkretne wy­
tyczne.

I tak osiągnęliśmy w ubiegłych latach 
dobre wyniki w rozbudowie przemysłu ma­
szynowego, ale przemysł budowy maszyn 
rolniczych pozostał w tyle za potrzebami 
wsi. Podobnie jest t przemysłem chemicz­
nym, który aczkolwiek ogromnie rozwinięty 
w minionym okresie, nie daje jeszcze rol­
nictwu odpowiedniej ilości ani odpowied­
nich asortymentów nawozów sztucznych. 
Zlikwidować te niedociągnięcia, jak najprę­
dzej dać wsi potrzebne ilości oraz asorty­
menty maszyn i wymagane ilości nawozow
- oto więc, na czym polega zadanie. 2eby 
rolnictwo mogło całkowicie wypełnić swe 
obowiązki wobec kraju, trzeba także wzmóc, 
nić POM-y, sprawić, by lepiej i wydajniej pra 
cowały PGR-y, spółdzielnie. Trzeba, by wszys­
cy chłopi nauczyli się stosować osiągnięcia 
współczesnej agrotechniki i zootechniki, by 
byli oni zainteresowani w podnoszeniu pro­
dukcji rolnej. W tym też kierunku idą uchwa. 
ły zjazdowe,

Lecz zwiększenie produkcji rolnej, będąc 
głównym, nie jest jednak jedynym orężem 
w walce o podniesienie stopy życiowej mas 
pracujących. Równolegle z walką o zwiększe­
nie ilości płodów rolnych musi się toczyć 
walka o zwiększenie produkcji artykułów 
konsumcyjnych. Chodzi o to, by przemysł 
nasz, tak bardzo wzmocniony w ub. latach, 
poważnie rozszerzył asortyment towarów po­
trzebnych nam w życiu codziennym. Trzeba 
nam więcej lepszych tkanin, trzeba nam wię­
cej lepszego obuwia, więcej lepszych wy­
tworów przemysłu spożywczego zarówno 
dla miasta, jak i dla wsi - stwierdził Zjazd. 
Bez tego nasza walka o lepsze życie zawi­
słoby w próżni.

A zatem w odróżnieniu od poprzedniego 
okresu, kiedy zgodnie z potrzebami kraju 
i w imię stworzenia fundamentów dla trwa­
łego wzrostu stopy życiowej największą u- 
wagę zwracaliśmy na ciężki przemysł, dziś 
największą uwagę trzeba zwrócić na rol­
nictwo i przemysł artykułów konsumcyjnych. 
Dlatego też zwiększymy poważnie wydatki 
na inwestycje w rolnictwie, przemyśle lek­
kim, budownictwie mieszkalnym i socjal­
nym.

Naturalnie, cele nakreślone przez Zjazd 
wymagają dalszego wzrostu wydajności pra­
cy w całej gospodarce narodowej. Przez 
wzrost wydajności pracy, przez wzmożenie 
walki z marnotrawstwem i brakoróbstwem, 
o wysoką jakość, możemy i powinniśmy o- 
siągnąć poważne obniżenie kosztów włas­
nych - zaoszczędzić w najbliższym dwu- 
leciu 20 miliardów złotych. Jest to niezbęd­
ne dla osiągnięcia zaplanowanego wzrostu 
realnych plac i dochodów.

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się 
plan wielkiego natarcia, uchwalony przez 
II Zjazd po to, aby żyć było w naszym kra­
ju z każdym rokiem lepiej. Tak w wielkim 
skrócie wyglądają zadania, w realizacji 
których w imię własnego szczęścia, w imię 
szczęścia całego narodu może 1 powinien 
uczestniczyć każdy z nas.

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, 
partia, która wyroś,a z odwiecznych tęsknot 
prostych ludzi, by żyć po ludzku, zwróciła 
się do narodu z konkretnym programem po­
lepszenia naszego życia. Od nas wszystkich 
zależy jego realizacja.

A. !t

dzila dotychczas ani Jednego 
wypadku niewłaściwego ich 
wydatkowania.

Inaczej rzecz ma się z wy­
korzystywaniem kredytów dłu- 
goterminowych, rozdzielanych 
przez pełnomocnika Banku 
Rolnego przy NBP w Sław­
nie. A oto kilka przykładów:

Niejaki Henryk Kaźmler- 
czak (nawiasem mówiąc, na­
wet nie rolnik, tylko zbieracz 
odpadków użytkowych) za­
mieszkały w gromadzie Żydo- 
wo, otrzymał długoterminową 
pożyczkę w wysokości 2 tys. 
złotych, rzekomo na kupno 

: krowy. Za część tych plenię 
I dzy zakupił tylko dwie małe 
[owieczki, resztę zaś przepił.

Piotr Łoziński, zlewlarz nie 
posiadający gospodarstwa, za­
mieszkały również w Żydowie, 
otrzymał kredyt w wys. 2 tys. 

I złotych. Za 1.200 zł kupił ja- 
• łówkę, a pozostałą część pie- 
I niędzy wydał na niewiadome 
cele.

Maria Orłowicz z Żydowa, 
„żelazny kredytobiorca", o- 
trzymuje co roku kredyty „na 
zagospodarowanie się". Pie­
niądze rozchodzą się nie wia­
domo gdzie, a gospodarstwo 
podupada coraz bardziej.

Należy stwierdzić, że opi­
niowanie podań o kredyty dłu 
gotermlnowe, składanych do 
Prezydium PRN w Sławnie, 
Je6t bardzo powierzchowne, 
często bez zaslągnlęcla infor­
macji w Prez. GRN. Nikt też 
nie kontroluje, Jak wykorzy­
stywane są przez rolników po­
brane pieniądze.

• • •
Staraliśmy się wykazać ist­

niejące w gminie Polanów 
braki w wykorzystywaniu 
zwieszonej pomocy państwa.

Zadaniem Prezydium GRN 
oraz komitetu gminnego 
partii Jest zlikwidować te bra­
ki j nieustannie dbać, aby rów 
nleż wszystkie Inne formy 
wielkiej pomocy państwa dla 
wsi docierały do każdego pra 
cującego chłopa.

Sprawą zaś rozdziału długo- 
terminowych kredytów winien 
zainteresować sję bardzlei Ko 
mltet Powiatowy PZPR w 
Sławnie.

CZ. ŹURAWIK

Więcej młodzieży 
do szkół rolniczych

Rosnące zadania produkcyj­
ne. postawione przed rolnlct 
wem przez II Zjazd PZPR, wy 
magają znacznego zwiększenia 
kadr agro i zootechnicznych.

Rozwól coraz to nowych ga 
lęzi produkcji rolnef wymaga 
również zróżniczkowania spe­
cjalistów rolnictwa pod wzglę­
dem kwalifikacji zawodowych. 
Rolnictwo nasze potrzebuje do 
brych m ec han i za torów, hodow­
ców. ekonomistów, agrono­
mów. weterynarzy, melioran 
tów, ogrodników ttd. Dlatego 
też w szkolnictwie rolniczym 
Istnieje wiele typów szkół w 
zależności od. potrzeb produk­
cji rolnej — Jak technika rol­
nicze, hodowlane, weter, naryj 
ne. rachunkowości rolnej, wo­
dno • melioracyjne, mechani- 
zatorów rolnictwa, budownict­
wa wiejskiego, ogrodnicze, ry­
backie, wlkllnlarskle, łakar- 
skle, tytoniowe, pszczelarskie 
i Inne, w których kształci się 
tysiące młodzieży chłopskiej.

Dzięki pomocy państwa lu­
dowego. średnie szkoły rolni­
cze posiadają coraz lepsze wa 
runki nauczania 1 wychowania 
młodzieży. Dobrze wyposażone 
warsztaty szkolne w techni­
kach -wodno - melioracyjnych, 
mechanlzatorów rolnictwa, bu 
downlctwa wiejskiego sprzyja­
ją pogłębieniu wiadomości te­
oretycznych zdobytych na lek 
cjach. W technikach innych 
specjalizacji młodzież korzysta 
wiele na zajęciach praktycz­
nych w gospodarstwach szkol­
nych, uczniowie techników we 
terynaryjnych pogłębiają swo 
Je wiadomości podczas ćwi­
czeń w lecznicach zwierząt 
pod kierunkiem lekarzy wete­
rynarii.

W programach nauczania 
szkół rolniczych ważną rolę 
odgrywają praktyki zawodo­
we. które uczniowie odbywają 
w przodujących, socjalistycz­
nych gospodarstwach rolnych. 
Zapoznają 6ię tam oni z orga­
nizacją procesów produkcyj­
nych. planowaniem oraz gospo 
darka budżetowo - finansową. 
Absolwenci techników rolni­
czych posiadają ogromne mo­
żliwości twórczej pracy nad 
podniesieniem na wyższy po­
ziom naszego rolnictwa. Duży 
zasób umiejętności zawało­
wych zdo.byt.ych podczas haukj 
w czteroletnich technikach roi 
nlczych pozwala im na pełne 

włączenie 61ę do budownictwa 
soclallzmu na wsi.

Niestety, nie wykorzystali­
śmy dotąd w pełni możliwości 
naszych szkól rolniczych w 
dziedzinie przygotowania no­
wych kadr do rolnictwa. Ana­
liza 6tanu werbunku do klas 
I techników rolniczych nasze­
go województwa wykazała, że 
ilość młodzieży uczącei się w 
tych szkołach jest za ma>a w 
stosunku do możliwości szkóŁ 
Taka sytuacja miała miejsce w 
roku szkolny ni 1953/54 w Te 
chnikum Rolniczym w Wałczu 
gdzie zamiast dwóch klas I, 
zorganizowano ledynie ledną 
klasę, z ilością 40 uczniów. Po 
dobne zlawlsko obserwowaliś­
my również w Technikum Ho­
dowlanym w Szczecinką. W [□ 
nych technikach -rolniczych 
kandydaci na uczniów nie za­
wsze byli należycie przygoto­
wani. obniżając ogólny poziom 
nauczania w szkole.

Faktv te świadczą, że mło­
dzież kończąca klasy VII, ro-- 
dzlce oraz nauczycielstwo 
szkól podstawowych w wielu 
wypadkach nie zdają sobie 
sp raw y z og rom nogo znaczenia 
przygotowania wykwalifikować 
nych kadr rolniczych dla roz­
woju naszej gospodarki naro­
dowe I, z korzyści, które szko­
lenie rolnicze daje naszej mło­
dzieży.

Pomagając młodzieży końj 
czącel 6zkotv podstawowe w 
doborze kierunku dalsze! nau­
ki. za mało propagujemy stu­
dia rolnicze, niezbyt zdecydo­
wanie przełamujemy tkwiące 
leszcze w części młodzieży nie 
uzasadnione uprzedzenie do 
studiów rolniczych. Zbyt ma 
lo pomagamy jej rozumieć, że 
zawód agronoma nie |est mniej 
zaszczytny od zawodu np. in­
żyniera, że rolnictwo socjali­
styczne potrzebuje łudzą z wy 
sokimi kwalifikacjami. Nie wi­
dać również w te| dziedzinie 
wystarczającej pracy wydzia­
łów oświaty rad narodowych, 
które za mało pomagają ab­
solwentom klan VII 6zkól pod 
stawowych w wyborze dalsi®| 
szkoły. Jedynie nieliczni kie­
rownicy szkół podstawowych 
na, wsi, oraz, nauczycielstwo 
zwrócili na te sprawy baczniej 
szą uwagę. Godną naśladował 
nla była inicjatywa 'kierowni­
ka szkoły ob. Suligi z Zalasek 
pow. Słupsk, który zachęcił 
do nauki w Technikum Rolni­
czym w Słupsku pięciu swych 
uczniów.

Aby werbunek do 6zkól roi 
nlczych naszego województwa 
zdał dobrze egzamin w roku 
szkolnym 1954/55, należy już 
dzisiaj pomyśleć o należytym 
lego zorganizowaniu. Wydzia­
ły oświaty rad narodowych 
winny niezwłocznie rozpocząć 
zwalczanie Jednostronnego pę­
du młodzieży kl. VII do po­
bierania, dalszej nauki w lice­
ach ogólnokształcących, peda­
gogicznych, względnie DOSZ- 
owsklch technikach handlo­
wych. Dyrekcje techników roi 
nlczych winny ze swe) strony 
zainiclować w najbliższym o- 
kresie:

1 urządzenie tzw. „Dni o 
twartych drzwi" dla mło­

dzieży szkolnej z najbliższych 
okolic, zapraszając Ją do szkół 
rolniczych celem zapoznania z 
kierunkiem nauki 1 zachęce­
nia do studiowania zagadnień 
rolnych.

2 pisanie listów do młodzi® 
ży szkół podstawowych 

we wsiach, o nauce, warun­
kach 1 możliwościach zdobycia 
zawodu w technikach rolni­
czych.

O pisanie przez młodzież ko 
° respondenci! do prasy 

miejscowej 1 Polskiego Radia.
A propagowanie zawodu i 
“ pracy w rolnictwie przez 

nauczycielstwo szkół rolni­
czych na wszelkiego rodzaju 
odprawach, odczytach UWR 
i TWP oraz przez miejsco­
we radiowęzły.

W szkołach rolniczych woj. 
koszalińskiego posiadamy do­
bra I ofiarną kadrę nauczycie­
li. która gwarantuje wysoki 
poziom przygotowania za*odo 
wetro młodych Agro • zootech­
ników.

Pomvślnv przebieg wefbun 
ku w roku •71rolnym 1954/55 
zapewni n^m roa!1?*-ię naro­
dowego plenii gospodarczego 
na odcinku sz-kolenta kęd,- dla 
rolnictwa.

Mgr WACŁAW ZARZYCKI



Zwiększamy produkcję artykułów 
konsumpcyjnych

Socjalistyczny przemysł 
rolny i spożywczy stawia so­
bie za zadanie produkcję 

artykułów wysokowartośćiowych, 
bogatych w witaminy, zawierają­
cych w stosunku najbardziej od­
powiednim dla pełnego zaspoko-

Dotychczasowe osiągnięcia
W roku ubiegłym przemysł rol­

ny I spożywczy nie tylko znacznie 
zwiększył swojq produkcję, ale 
także zdołał osiqgnqć i przekro­
czyć w niektórych ważnych dla 
gospodarki narodowej artykułacn 
poziom produkcji przewidziany na 
ostatni rok planu 6-letniego. Tak 
np. przekroczyliśmy poziom pro­
dukcji cykru przewidziany na rok 
1953 w planie 6-letnim, przekro­
czyliśmy poziom produkcji papie­
rosów, marmolady i niektórych in­
nych artykułów. Jednocześnie, tea. 
lizujflc zadania postawione przez 
IX Plenum partii, przemysł nasz 
w ciqgu ostatnich miesięcy po­
prawił jakość wyrobów cukierm-

Przed nami wielkie zadania
Oczywiście jest to dopiero po­

czątek. Przemysł nasz opracował 
na najbliższe dwa lata szczegó­
łowy program rozwoju produkcji, 
podniesienia jakości wyrobów, roz 
szerzenia ich asortymentu.

Ten program rozbudowy produk 
cji przemysłu rolnego i spożyw­
czego przewiduje zwiększenie w 
latach 1954-1955 produkcji we 
wszystkich gałęziach naszego prze 
mystu. Program wzrostu produkcji 
przewiduje np. zwiększenie w ro-

Ojcowie „bawią się“ beczką

Co powinni czytać 
pracownicy handlu detalicznego

Pewnego razu wpadł do 
Ostrożnych Staś Nowackiego i 
już z daleka wołał, że ojciec 
pyta się, czy nie znalazłaby się 
u nich szczelna beczka z do­
brze dopasowanym wierzchem

— Na co ojcu beczka — py­
tał Ostrożny — kwasić będzie 
tam kapustę, czy co?

■— Nie wiem — rzeki beztro­
sko Staś, — chce zrobić zaba- 
wiarkę, czy ęoś tam.

Zaciekawiony Ostrożny wy­
brał się zaraz do Nowackiego 
i zastał go na pilnym czytaniu 
jakiejś broszurki.

— Doskonale, żeś przyszedł
— zawołał Nowacki. — No co, 
znajdzie się u was beczka?

— U mnie by czego nie było
— rzekł z przechwałka Ostroż­
ny. — Ale na co ci beczka?

— Zrobimy z niej zaprawiar- 
kę — rzekł Nowacki.

— Jaka znów zaprawlarkę?
— pytał zdziwiony Ostrożny. — 
1 po co to?

— Jakto po co — rzekł No­
wacki — do zaprawiania całe­
go naszego ziarna siewnego. 
Czy ty myślisz, że można siać 
nie zaprawionym ziarnem? Zo­
bacz no tu, jakie to choroby 
czyhają na nasze zboża! — To 
mówiąc, Nowacki wskazał 
ustęp w broszurce.

Ostrożny zaczai czytać pół­
głosem: „...śnieć cuchnącą psze 
nicy, pleśń śniegowa żyta, pas- 
kowalość jęczmienia, głownia 
zwarta jęczmienia, głownia 
owsa..."

— TIu, do licho! No. ale prze 
cięż żyta siać nie będziemy.

— Zyta nie, ale pszenicę ja­
rą, owies, jęczmień, a te choro 
by ogromnie zmniejszają ich 
plony.

— A czy jest na to rada? — 
spytał Ostrożny.

— A no, poczyta/ dale/ — 
rzekł Nowacki.

Ostrożny znów zaczai czytać 
na głos: „...Abawit, Agrosan, 
peresan, Germisan, Uspulun, 
Ziąrnik..." zaklęcia iakieś, czy 
co? — zawołał w końcu zdzi­
wiony Ostrożny.

—Nie żartu! — rzeki krótko 
Nowicki. — To są nazwy róż­
nych środków jabrycznych, któ 
rym! się zaprawia ziarno siew­
ne ocl chorób. Możną ie dostać 
w każdej spółdzielni wraz z, 
przepisem. Widzisz, dawniej za-i 
prawiono nasienie na mokro i 
było to dość nicwyąodne. Dziś 
zaprawia się przeważnie na su­
cho. Po prostu miesza się do­
kładnie ziarno z odpowiednią 
ilością preparatu. Preparat za­
bija zarodniki grzybków i zbo-

jenia potrzeb organizmu ludzkie­
go wszystkie niezbędne dla żywię- 
nia człowieka składniki, szczegól­
nie białka, sole mineralne, wę­
glowodany, tłuszcze i to w posta­
ci najłatwiej przyswajalnej.

I

czych, wypuścił na rynek 13 no­
wych asortymentów, wyproduko­
wał 11 nowych przetworów owoco­
wo-warzywnych, jak przyprawy, 
sosy oraz różnego rodzaju dru­
gie dania. Opracowano szereg 
gatunków nowych wyrobów o wyż­
szej jakości i wartości odżywczej, 
jak np. kisiel owocowo-witamino- 
wy, galaretki owocowe w kost­
kach; przygotowano mieszanki ro- 
sołowo-warzywne, glukozę krysta- 
licznq, „pure ziemniaczane" itp.

Zastosowano też pewne ulepsza 
nia techniczne, które mechanlzujq 
pracę ciężką i pozwalają pod­
nieść i udoskonalić samą pro­
dukcję.

ku 1955 w stosunku do roku 1953 
kryształu rafinowanego o 130 pro­
cent, kostki rafinowanej w pacz­
kach około czterokrotnie, papie­
rosów bezustnikowych wyższych ga 
tunków o 130 proc., dżemu o 60 
procent, kompotów o 150 procent, 
chałwy o 57 proc., makaronu o 
17 proc., budyniu o 37 proc.

Równocześnie ze zwiększeniem 
produkcji przemysłu rolnego i 
spożywczego w lotach najbliż­
szych przewiduje się znaczne roz-

żę rośnie jak złoto, bez żadne­
go czarnego, zarażonego kłosa.

— Ale po co ci beczka? — 
spytał Ostrożny.

— Właśnie beczka będzie po 
trzebna da dokładnego wymie­
szania ziarna z preparatem. Le 
piej byłoby, żeby stała na ko­
złach i miała korbę. Ale i tak 
tncfa/ąc ją będzie można ziar­
no nieźle zaprawić.

W kilka dni później Ostroż­
ny i Nowacki, stojąc naprzeciw 
ko, ze śmiechem i okrzykami 
popychali na przemian do sie­
bie beczkę, pomaga/ąc sobie no 
gami. Beczka taczała się tam i 
z powrotem. Ziarno oczyściło 
się pięknie. Piękny też będzje 
1 plon.

B. B.

szerzenie asortymentu wyrobów, a 
także podniesienie ich jakości. W 
przemyśle tłuszczowym zakłada 
się podniesienie jakości I trwało­
ści margaryny, uruchomienie pro­
dukcji margaryny mlecznej, w 
przemyśle mydlarskim zostanie 
zwiększona produkcja wyższych 
gatunków mydeł toaletowych. U- 
ruchoml się wyrób specjalnych 
prosżków do prania I czyszczenia, 
polepszy się kolor, zapach i wy- 
glqd mydła do prania, wprowadzi 
my nowe rodzaje pudru luksuso­
wego, kremów kosmetycznych, 
trwałe kredki do warg, środki do 
łatwego zmywania z rqk smarów 
itp. W przemyśle tytoniowym prze­
widuje się dalsze rozszerzenie a-

sortymentów papierosów, w szcze­
gólności papierosów z wyższym 
udziałem tytoniów aromatyzowa­
nych, jak mentolowych I innych. 
W przemyśle owocowo-warzyw­
nym przewiduje się rozszerzenie 
asortymentu kompotów, musów, 
soków, konserw warzywno-mięs- 
nych, produkcję win wyższej jako­
ści, jak np. win typu Malaga I 
Madera. Przygotowuje się do wy­
puszczenia na rynek 39 nowych 
wyrobów cukierniczych, m. in. cze­
koladę nadziewanq orzechami I 
migdałami; produkować będziemy 
nowe przyprawy na sosach natu­
ralnych, zupy, odżywki dietetyczne 
- w szczególności dla dzieci.

Kiedy wchodzimy do skle­
pu, Jakże często jeszcze spoty­
kamy się z niedostatecznie 
6zybką i dobrą obsługą.

Fakty te nie zawsze mają 
swe źródło w lekceważącym 
stosunku sprzedawcy do po­
trzeb klienta, niedbalstwie 1 
niechlujstwie pracowników 
sklepowych. W wielu wypad­
kach personel chce pracować 
dobrze 1 wszystko robi, aby 
człowiek nabywający artyku­
ły był zadowolony, ale, nie­
stety. chęci 1 wlelkj z tym 
związany wysiłek napotykają 
na niezwykle istotną przeszko 
dę Jaką Jest brak konkretnych 
wiadomości fachowych.

Ciągłe podnoszenie kwalifi­
kacji zawodowych pracowni­
ków handlu detalicznego, 
gruntowna znajomość techni­
ki handlu jest obok śwlado- 
mości politycznej, komu nas2 
handel służy, nieodzownym 
warunkiem należytego wywią­
zywania się aparatu handlowe 
go z podstawowego zadania: 
Jak najlepszego 1 jak naj­
sprawniejszego zaopatrzenia 
człowieka pracy w niezbędne 
artykuły masowego spożycia. 
W związku z rosnącymi potrze 
baml mąsy pracujące stawia­
ją coraz wyższe wymóg] ob­
słudze handlowej, coraz bar­
dziej złożona, trudna i wyma­
gająca szerokie] znajomości 
rzeczy staje się praca han­
dlowca. Tak np. coraz czę­
ściej w miejsce 6klepów wie­
lobranżowych, np. ogólnospo­
żywczych, powstaJą sklepy Je- 
dnobranżowe, |ak tlp. warzyw 
nfcze, piekarnicze, mleczar- 

I skle jtp. Ma to tę dobrą sfro 
| nę. że np. w sklepach mle­
czarskich możemy zaofiaro­
wać klientowi nieporównanie 
wlpcei różniących się w sma­
ku, wyglądzie I wartość] od­
żywczej przetworów mleczar­
skich nifc w sklepie ogólnospo 
żywczym.

W naszych warunkach per­
sonel sklepowy winien umieć 
doradzić każdemu kupujące­
mu wybór artykułu, zapoznać 
go z jego cechami, wartością, 
w razie potrzeby zaś ze spo­
sobem użytkowania czy prze­
chowywania. Do obowiązków 
handlowca należy dokładna 
analiza potrzeb i gustów na­
bywców, co pozwala wpływać 
na produkcję w celu Jeszcze 
ściślejszego dostosowania jej 
do potrzeb rynku.

Personel sklepowy winien 
również umiuć rozwiązać na­
leżycie problem organizacji 
pnuy llłl stągoiyl-skach robo­
czych, powjnien doprowadź^ 
do tego, żeby kupujący n|e 
musiał tracić całych nlerąz 
godzin na siąpię w kolejce.

Jak z tego wynika, persoi 
nel sklepowy powinien po61a« 
dać wysokie kwalifikacje za­
wodowe. Jedyną drogą, obok 
pracy politycznej, podwyż« 
szanla tych kwalifikacji Jest 
pogłębianie wiadomości z za-i 
kneau towaroznawstwa, oraz 
organizacji i techniki samej 
sprzedaży.

Wielką pomocą dla per< 
sonelu pracującego w branży 
spożywcze] mogą być tu po< 
pularne broszury Polskleh 
Wydawnictw Gospodarczych, 
wchodzące w skład cyklu „Po 
radnik sprzedawcy 1 kierow­
nika sklepu artykułami spo­
żywczymi". Trzy dotychczas 
dostępne broszury dotyczą 
sprzedaży pieczywa, nabiału 
oraz przetworów zbożowych, 
ziemniaczanych i artykułów 
strączkowych.

Każda z nich w dwóch za’ 
sadnlczych częściach omawia­
jących zagadnienia towaro­
znawstwa 1 klasyfikacji towa­
rów podaje niezbędny zasób 
wiadomości potrzebnych dla 
należytej obsługi klientów.

Weźmy np. przyjmowanie 
towaru, obowiązujące nie tyl­
ko do odbioru ilościowego, 
ale i jakościowego. Oznacza 
to, że kierownik sklepu czy 
sklepowy musi za pomocą ści­
śle określonych metod stwier­
dzić, czy dany produkt od­
powiada stawianym mu wymo 
gom. Jeżeli nie, to w intere­
sie kupującego należy odmó­
wić przyjęcia złego towaru.

Omawiane broszury zawie­
rają wiele cennych wiadomo­
ści dotyczących organizacji 
mieleca roboczego, fspo obu 
przyjmowania, przygotowania 
i 6ame| sprzedaży towaru, o- 
raz przepisy normujące takie 
sprawy, Jak ubytki towarowe, 
gospodarką opakowaniami 1 
higieniczno • sanitarną stronę 
sprzedaży.

Toteż w celu ułatwienia so 
bie pracy przez lepszą Jej or­
ganizację oraz dokładną zna- 
lomość wykonywanego zawo­
du. w celu coraz lepszego za­
spokajania potrzeb klientów 
— każdy kierownik 6k’epu, 
Jak i jego pracownicy winni 
zapoznać się Jak najszybciej 
z treścią omawianych bro­
szur.

Broszury te mogą 1 powin­
ny również stać się podstawą 
szkolenia zawodowego pra­
cowników handlu detaliczne­
go, co pozwoliłoby na zwięk­
szenie efektywności pracy, 
lepsze zaspokajanie potrzeb 
szerokjcji rzesz społeczeństwa 
i osiągnięcie maksimum oso 
bistego zadowolenia z wyko­
nywanego zawodu.

(T. P )

Niepoprawnych 
brakorobów karać!

CZĘSTO jeszcze słyszymy narzekania 
na złą jakość, niedostateczny wy­
bór towarów, małe urozmaicenie 

asortymentów i nietrwałość artykułów 
przemysłowych. Często jeszcze niektóre 
nasze sklepy „częstują" nas nie palą­
cymi się świecami lub zapałkami i źle 
skrojonym ubraniem, meblami, które 
„straszą", zamkami, które się nie za­
mykają ..,

Brakoróbstwo naraża na straty ludzi 
pracy, przynosi szkodę gospodarce naro­
dowej, dlatego brakoróbstwu wydaliśmy 
ostrą walkę. Walczymy ze złą jakością 
produkcji, ujawniamy jej źródła, wskazu­
jemy na środki zmierzające do usunię­
cia zła. Walczymy o zmianę w świado­
mości brakorobów, o to, by zrozumieli, 
źe produkując towar zlej jakości, szkodzą 
całemu społeczeństwu, a więc i sobie.

Z przejawami brakoróbstwa spotykamy 
się n:erzadkp i w naszym województwie. 
Ręjestr brakorobów, prowadzony przez 
Państwową Inspekcję Handlową, Inspek­
torat Wojewódzki w Koszalinie, jest tak 
bogaty, że na wypisanie chociażby tylko 
części zawartych w nim przykładów zu­
żyć by trzeba wiele kartek papieru. Pod­
stawowym jego brakiem jest jednak sła­
bo uwzględnianie artykułów przemysło­
wych. Większość ujawnionych braków 
dotyczy branży spożywczej. Przez długi 
okres czasu PIH nie kontrolował zupeł­
nie jakości produkcji drzewnej.

A tymczasem w tej dziedzinie istnieją 
bardzo duże niedociągnięcia. Nasze spot 
dzielnie pracy, stolarnie mechaniczne 
przemysłu terenowego oraz fabryki me­
bli nic osiągnęły jeszcze należytej jako­
ści swoich wyrobów. Oto kilka przykła­
dów:

Spółdzielnia Pracy „Drzewiarz" w Zło­
towie wysłała w ub. roku dla PZGS w 
Rzeszowskim partię łóżek, które w cza­
sie transportu porozklejały się i w takim 
stanie powróciły do poprawy. Przyczyną

brakoróbstwa było użycie do produkcji 
wilgotnej taręicy.

Podobny wypadek zdarzył się również 
w Spółdzielni Pracy „Dąb Pomorski" w 
Słupsku. Dostarczone przez nią dwom 
spółdzielniom „Energia" i „Automat" 
szafy popsuły się już następnego dnia. 
Zamiast wkrętek użyto bowiem do przy­
mocowania zawiasów drzwi... zwykłych 
gwoździ. Na pytanie, w jaki sposób uka­
rano brakorobów, prezes związku bran­
żowego Pietrakiewicz odpowiedział: „Na­
piętnowaliśmy ich za złą jakość".

Otóż to. Wielu naszych odpowiedzial­
nych za produkcję kierowników gospo­
darczych i związkowych nie wyszło jesz­
cze poza obręb tego rodzaju form wy­
chowawczych, jak „napiętnowanie". Pod­
czas gdy za wyraźne przejawy brako­
róbstwa należy w myśl dekretu z 4 mar­
ca 1953 roku karać!

A mamy przykłady skutecznego posłu­
giwania się tym orężem. We wrześniu 
ub. roku zą tolerowanie brakoróbstwa 
zostali sądownie ukarani kierownicy 
Spółdzielni Pracy „Introligator" ob. ob. 
Szulc i Targiński oraz kierownik Spół­
dzielni Ozdób Choinkowych Bernard 
Strzyżewski. Niedawno przekazana zosta- 
ła Prokuraturze Wojewódzkiej sprawa 
zbrakowanych blaszek do butów, rozpro­
wadzanych przez bazę rozdzielczą PZGS 
w Szczecinką. Blaszki - jak wykazała 
analiza - nie nadawały się do użytku.

Za mało posługują się również dekre­
tem z 4 marca 1953 roku zakłady pro­
dukujące meble i inne wyroby drzewne. 
Wspominaliśmy już o jaskrawych przykła­
dach brakoróbstwa w spółdzielniach 
pracy. Jakość produkcji pozostawia też 
wiele do życzenia w zakładach przemysłu 
kluczowego i terenowego. Oto co mówi 
na temat jakości mebli dyrektor Słupskich 
Zakładów Przemysłu Terenowego, ob. 
Antoni Szymczak:
- Rzeczywisty stan produkcji naszych 

mebli znacznie odbiega od oceny Cen­
tralnego Zarządu. Dotychczasowa klasy­
fikacja mebli, przyjmowanych przez bra- 
karza CHPD, była co najmniej toleran­
cyjna. Nie będę ukrywał, że na wiele 
usterek brakarz przymykał oczy ...

Mamy więc dalsze ogniwo w procesie 
przedostawania się wyrobu niskiej jako­
ści na rynek. Jest nim niedostateczna 
praca kontroli technicznej na szczeblu 
centralnym. Jeśli brakarz CHPD przymy­
kał oczy na dostrzeżone przez siebie u- 
steiki, to co dopiero mówić o brukarzach 
zakładowych, którzy z pracy swoich 
zwierzchników brali zły przykład.

Tak więc w wielu fabrykach, m. in. 
w SZPT, nie doceniano przez długi okres 
czasu znaczenia kontroli technicznej, w 
związku z czym nie stosowano również 
kontroli międzyoperatywnej, Nie znako­
wane półfabrykaty wędrowały bezimien­

nie przez cały cykl produkcyjny aż po 
końcową fazę - wykończenie. Tutaj do­
piero dostrzegano usterki. Toteż kontro­
ler techniczny robił wszystko, aby zbra- 
kowany wyrób szczęśliwie „przebrnął" do 
magazynów CHPD.

Że się te machinacje w wielu wypad­
kach udawały, wiedzą o tym najlepiej 
nabywcy mebli.

Po uchwałach IX Plenum KC naszej 
partii sytuacja na odcinku podniesienia 
jakości produkcji mebli znacznie się po­
prawiła. Przede wszystkim skońęzył się 
okres przymykania oczu na usterki ze 
strony brakarzy CHPD. Po zaostrzonej 
kontroli odbioru, już w styczniu br. moż­
na było dostrzec poprawę jakości pro­
dukowanych mebli. Zmienił się też po­
ważnie stosunek załóg produkcyjnych do 
tej sprawy. Tak np. robotnicy SZPT po 
zapoznaniu się z tezami na II Zjazd PZPR 
zrozumieli, że brakoróbstwo jest wyrazem 
złego stosunku do pracy, źe brakorób 
to szkodnik, którego należy ostro piętno­
wać, a w wypadkach notorycznego bra­
koróbstwa karać, posługując się dekre­
tem z dnia 4 marca 1953 r.

W Słupskich Zakładach Przemysłu 
Terenowego zwolniono z pracy Jana Bo- 
reczka za to, że notorycznie psuł jakość 
produkcji mebli; innego stolarza, Wła­
dysława Myszka, przesunięto za niechluj­
ną pracę do niższej grupy uposaże­
niowej. Przykłady takie możemy znaleźć 
i w innych zakładach.

Należy oczywiście wykorzystywać wszel­
kie formy oddziaływania na brakoro­
bów, należy ich wychowy- 
W a c.

Jeśli jednak zawodzą metody wycho­
wawcze, trzeba sięgać po taką broń 
przeciwko brakorobom, jaką jest dekret 
z dnia 4 marca 1953 r.

IRENA LUBOJAŃSKA

Warunki dalszych zwycięstw
Rozwój artykułów przemysłu rol­

nego I spożywczego w najbliż­
szych dwóch latach będzie wyma­
gać szybszej nlź dotąd rozbudo­
wy mocy produkcyjnych. Celem 
poprawy jakości produkcji i roz­
szerzenia asortymentu wyrobów, 
zajdzie potrzeba udoskonalenia 
i usprawnienia metod technolo­
gicznych oraz dalszej mechaniza­
cji urządzeń produkcyjnych.

Rozbudowa mocy produkcyjnych 
w przemyśle rolnym i spożywczym 
zostanie dokonana przede wszyst­
kim na drodze wykrycia i wyko­
rzystania Istniejących rezerw pro­
dukcyjnych, przez usprawnienie 
procesów technologicznych. Nowe 
inwestycje będą realizowane 
przede wszystkim w przemysłach 
owocowo-warzywnym, piwowar, 
skim, tłuszczowym I ziemniacza­
nym.

Warunkiem wykonqnia przez 
przemysł rolny I spożywczy zwięk­
szonych zadań produkcyjnych test 
wyprodukowanie przez rolnictwo 
dostatecznej ilości surowca rolne­
go. Rozbudowa zatem produkcji 
rolniczej bazy surowcowej przemy 
slu rolnego i spożywczego, a więc 
produkcji upraw roślin przemysło­
wych, jak; buraka cukrowego, na­
sion oleistych, tytoniu, jęczmienia, 
chmielu oraz odmian owoców I 
warzyw najbardziej przydatnych do 
przerobu przemysłowego. W ostat­
nich lotach nie nadążający za 
szybkim rozwojem przemysłu..roz­
wój jego bazy rolniczej stanowił 
wąskie gardło produkcji. Z tych

Sprawa honoru
Przemysł rolny i spożywczy wy­

kona wielki program wzrostu pro­
dukcji, poprawy jakości i rozsze­
rzenia asortymentu pod warun­
kiem pełnej mobilizacji sit i środ­
ków, wykorzystania wszystkich re­
zerw mocy, pod warunkiem dalszej 
rozbudowy bazy surowcowej, obni­
żenia kosztów przez zmniejszenie 
strat surowca I materiałów, ener­
gii, węgla oraz zwiększenie wy- 
uajności pracy w oparciu o nową 
technikę.

Sprawę honoru pracowników prze 
mystu rolnego i spożywczego jest

względów celem zapewnienia na­
leżytego zaopatrzenia w surowiec 
rolniczy, przemysł podejmuje po­
ważny wysiłek w kierunku rozbu­
dowy upraw przemysłowych, zwła­
szcza w pobliżu istniejących i no­
wobudowanych fabryk.

Dla usprawnienia zaopatrzenia 
przemysłu w surowiec konieczna 
jest pomoc Ministerstwa Rolnictwa 
w podniesieniu produkcji upraw 
przemysłowych, szersze uwzględnię 
nie potrzeb przemysłu przez Mi­
nisterstwo Skupu, a także koniecz­
ne jest pełniejsze zaopatrzenie roi 
mka-plantatora upraw przemysło­
wych w nawozy sztuczne, w maszy­
ny i urządzenia do mechanizacji 
prac rolnych, w wartościowy ma­
teriał hodowlany.

Wielkie zadania, wskazane przez 
IX Plenum i II Zjazd partii, prze­
mysł rolny i spożywczy będzie rea­
lizował na bazie nowej techniki i 
nowej technologii. W szczególno­
ści w ciągu lat 1954-55 zmecha­
nizowane zostaną w znacznym za­
kresie prpce ciężkie i pracochłon­
ne. Przewiduje się wprowadzeni.’ 
w wielu cukrowniach urządzeń 
hydromechanizaęyjnych, mechani­
zacji wyładunku wapienia i wę­
gla. W przemyśle cukierniczym, 
tłuszczowym, w przemyśle odżywek 
spożywczych, planuje się wprowa­
dzenie automatycznego pakowa­
nia; w przemyśle tytoniowym zo­
stanie udoskonalona metoda kon- 
dycjonowania surowcą tytoniowe­
go oraz fermentacji itd.

jak najbardziej pełne zaspokoje­
nie wzrastającego zapotrzebowa­
nia ludności - produkcjq corąz 
większej ilości artykułów spożyw­
czych, odpowiadających potrze­
bom i upodobaniom konsumenta. 
Coraz pełniej mobilizując ogrom­
ne, wewnętrzne rezerwy nąszej go­
spodarki, przemysł rolny i spożyw­
czy osiągnie zaplanowany wzrost 
produkcji artykułów spożywczych, 
da swój wkład w dzieło podnie­
sienia dobrobytu najszerszych 
mas prącujących naszej ludowej 
ojczyzny.

Inż. WŁADYSŁAW KOTLARSKI 
wiceminister Przemysłu Rolnego i Spożywczego



ciwstonkowej ciężkie) i około 
78 proc, lekkich aparatów prze- 
ciwstonkowych jest tuż przygo 
towanych do zwalczania stonki 
ziemniaczane). W szeregu 
POM-ach, GÓM-ach i warszta. 
tach PGR zakończono całkowi­
cie remont aparatów. Tak np. 
pierwszy taki meldunek złożył 
POM w Szczecinku.

Już dziś, udział w walce ze 
stonkę ziemniaczana, na 'erenie 
naszego województwa zgłosiło 
szereg organizacji masowych. 
Jako pierwsza w województwie 
do akcji tej włączyła się 
Komenda Woj Pow. Org. „Służ 
ba Polsce". Prezydium Woj. 
RN wraz ze Stację Ochrony 
Pośliń ustaliły już szczegółowy 
plan działania, w którym prze 
widziane jest szkolenie brygad 
,.SP", masowy udział młodzie­
ży w lustracjach pól zagrożo. 
nych stonką oraz pomoc w lik­
widacji ognisk.

Jak kino „Nowa Huta”
będzie wyglądało po przebudowie?

codzienny trud, wasze wspa­
niale osiągnięcia w budowni­
ctwie podstaw socjalizmu. 
Wzliogaceni o wasze doświad­
czenia, po powrocie do swego 
kraju lepie) będziemy praco­
wać dla lepszego Jutra naszej 
ojczyzny. Z młodzieżą polską 
łączą nae gorące uczucia bra­
terstwa 1 przyjaźni, bo prze­
cież idziemy tą samą droga 
do socjalizmu 1 tak samo wal 
czymy o pokó| wraz z całą 
postępowa młodzieżą świata.

Koreański przyjaciel, w do 
wód serdecznel przylaźnl, łą­
czącej młodzież polską 1 ko­
reańską, udekorował kilkuna­
stu czołowych aktywistów 
ZMP z terenu powiatu — pa­
miątkowymi żetonami z wize­
runkiem Kim - Ir - Sena. Po­
nadto wielu zebranym 7.MP- 
owcom oraz młodzieży niezor 
ganizowanej, Kim - Jun - Dze 
ofiarował na pamiątkę olękne 
widokówki ze swego kraju.

Podobne spotkanie odbyło 
się w Koszalinie, gdzie mło­
dzież podejmowała studentów 
narodu chińskiego Ci - Ju- 
Mina i CaJ - Lu - Szena — 
również studiujących w War­
szawie.

(J. K. O.)

Podczas przyjacielskiej dy 
skusjl, która odbyła się w 
sali konferencyjne! Prezy 
dium PRN, tłumnie zgroma­
dzona młodzież żywo intere­
sowała się życiem | pracą 
bratniego narodu koreańskie­
go. Z wtelkim zainteresowa­
niem słuchali uczestnicy spot­
kania przemówienia koreań­
skiego przyjaciela. Kim-.lun- 
Dze mówił o życiu i walce 
bohaterskiej młodzieży ko­
reańskiej. o pełnej poświęce­
nia pracy kobiet koreańskich 
w okresie krwawych walk z 
imperialistami. Ze szczegól­
ną serdecznością opowiadał o 
swym pobycie w Polsce 1 
6we| nauce.

— Przebywając w waszym 
kraju —- oświadczył on m. In. 
— poznajemy również wasz

Prócz budowy „Koszalińskiej Starówki", prowadzona Jest dru 
ga duża inwestycja budowlana w naszym mieście — Osiedle 
Mieszkaniowe im. Władysława iy.

Na zdjęciu: Jeden z wybudowanych budynków typowych, no­
wego osiedla.

Dobrze przebiega w naszym 
województwie współzawodni­
ctwo w jak najlepszym przygo­
towaniu sprzętu do zwalczania 
stonki ziemniaczanej. Zainicjo­
wał je dla uczczenia II Zjazdu 
partii powiatowy pełnomocnik 
do walki ze stonka ziemniacza­
ną w Wałczu — Czesław Ziele­
niewski.

Warunkiem udziału we 
współzawodnictwie, iest zarów­
no konieczność dysponowania 
dobrze wyremontowanym sprzę 
tern jak również szybkie wykry 
wanie oraz likwidowanie 
ognisk stonkowych. Na wezwa­
nie Wałcza, jako pierwsi odpo­
wiedzieli m. in. pełnomocnicy 
w Szczecinku, Bytowie, Mia­
stku. Złotowie i Człuchowie.

W wyniku współzawodni­
ctwa, 80 proc, aparatury prze-

pkogmm i
31 marzec 1954 (środa)

Wiadomości: 5 05, 6.03, 7.02, 7 50, 
12 04. 16 00. 20 00. 23 00

5 10 Aud. dla wsi. 5.25 Konc. po­
ranny. 6 15 Pieśni. 6 30 Kalend. 
9 37 Muz. rozrywk. 6.43 Dla wycho 
wawczyń przedszkoli pog. pt. 
„Niedługo idziemy do domu". 6.50 
Glmn. 7 15 Mozaika muzyczna. 
8 00 Muz. polska. 9.00 Dta klas VI 
słuch. pt. „Matka i syn". 9 30 
Konc. solistów. 10.00 Poranny kon 
cert kameralny. 10 30 Muz. 
rozrywk. 10.55 Skrzynka ogólna 
PR. 11.05 Dla klas I — II aud. 
slow.-muz. pt. „Z piosenką jest 
nam wesoło". 11.23 Informacje. 
11.30 Muzyka i aktualności. 12.10 
Melodie ludowe różnych naro­
dów. 12 43 Aud. dla wsi. 15.30 
Aud. pt. „Odpowiadamy na li­
sty". 16.05 Muz. dla wszystkich. 
17 00 Aud. pomocnicza dla słu­
chaczy szkół politycznych. 17.15 
Swojskie melodie. 17.30 Muz. 
rozrywk. 19.00 Konc. chóru PR. 
10.20 Maria Jarochowska wśród 
swoich czytelników. 18 50 Konc. 
popularny muzyki francuskiej. 
19 20 Konc. chopinowski. 19.50 
Aud. dla wsi. 20.30 Konc. życzeń 
— aud. slow.-muz. 21.40 „Pchła" 
opow. G. de Maupassanta. 22.00 
Radiowy kurs języka rosyjskiego 
dla początkujących. 22.20 Muz. ta­
neczna.

do tych, któriy nieświadomie czy­
nią często duże spustoszenia w 
lasach i na lękach, rwqc cale 
naręcza zieleni i kwiatów dla przy 
ozdobienia mieszkań, wozów wy­
cieczkowych 1 dla innych podob­
nych celów. N e zrywajcie kwia­
tów i zieleni. Pozostawcie ie niena 
ruszone w miejscach, gdzie ro­
sną!"

Wśród wielu występujących u 
nas rośl n niektóre podlegają 
ochronie I niszczenie ich, zrywa­
nie, sprzedawanie lub nabywanie 
iest niedozwolone. Rośliny te zo­
stały w znacznym stepniu wyn sz- 
czone i sq pod ochronq. Należą 
do nich m. in.: widłaki, storczyki, 
kosaćce, mikołajki nadmorskie, 
goryczki, szarotki, dziewięćsiły 
oraz wczesno wiosenne kwiaty, jak 
— śnieżyce wiosenne, przebiśnieg 
pospolity, krokusy, zawilce i sa­
sanki.

„Jeżeli chcesz posilić się w 
słupskim „Metrze" przynieś ze 
sobą nóż" — taki napis, na wi­
docznym mielscu, powinien 11- 
gUtować w tej gospodzie.

To jeszcze nie wszystko — 
kto zamówi wófkę bywa szyb, 
ko i sprawnie obsłużony. Pozo­
stali konsumenci na obiad czy 
kolację czekać muszą nieraz 
bardzo długo.

Dlaczego?

Dlg uczczenia 500-lecla wy­
zwolenia Gdańska spod lartma 
krzyżackiego Redakcla „Głosu 
Wybrzeża" i Polski Zw. Mo- 
terowy — Okr. Gdański — u- 
rządzają — |ak |uż podawaliś­
my — ogólnopolskie Imprezy 
motorowe. W związku z tym 
organizatorzy ogłaszają:

I. KONKURS NA PLAKAT 
OGÓLNOPOLSKIEGO 
ZJAZDU MOTOROWO-

TURYSTYCZNEGO,

Warunki konkursu:

a) plakat winien bvć zaopa­
trzony w fekst: ..Ogólnopolski 
Z|azd Motorowo-Turystyczny 
do_ Gdańska 19-22. VIII. 
1954 r. organizowany przez 
„Glos Wybrzeża" | Okręg 
Gdański Polskiego Związku 
Motorowego w 500-Iecle wy­
zwolenia Gdańska spod jarzma 
krzyżackiego":

b) plakat powinien zawierać 
elementy Gdańska | Imprezy 
samochodowo - motocyklowej;

c) plakat/winien mieć okre­
ślone miejsce na emblemat im­
prezy;

d) plakat winien być wyko­
nany w maksimum 5 kolorach, 
technika druku — offset, wy­
miary 1188X820 mm (A-l);

e) za najlepsze prace kon­
kursowe przyznane zostaną na­
stępujące nagrodv: I — 6 000 
zlotvch, II — 4.000 zł, III — 
2.000 zł.

II. KONKURS NA PLAKAT
GRAND PRIX POLSKI

Warunki konkursu:

a) plakat winien być zaopa­
trzony w tekst:

„Grand Prix Polski 22. VIII. 
1954 r organizowany przez 
Głos Wybrzeża" i Okręg 

Gdański Polskiego Związku 
Motorowego w 500-lecle wy­
zwolenia Gdańska spod Jarzma 
krzyżackiego" (w językach: 
polskim, rosyjskim 1 francu­
skim): (

b) plakat powinien zawierać 
elementy Gdańska 1 imprezy 
motocyklowej;

c) na plakacie powinno być 
określone miejsce na emblemat 
imprezy;

d) plakat powinien być wy­
konany w maksimum 5 kwo­
rach, technika druku — offset 
lub rotograwiura. wymiary 
1188—820 mm (A-l);

za najlepsze prace konkurso­
we przyznane zostaną naskępu- 
lace nagrpdy: 1 — 6.000 zt, 
II - 4.000 zi. III - 2.000 zt.

III. KONKURS NA ZNACZEK 
PAMIĄTKOWY OGOLNO 
POLSKIEGO ZJAZDU MOTO 
r»OWO • TURYSTYCZNEGO

DO GDAŃSKA

1 GRAND PRIX POLSKI

Warunki konkursu:

a) projekt powinien być zao­
patrzony w tekst „Grand Prlx 
Polski Gdańsk 1454—1954";

b) projekt powinien być wy­
konany w dwóch wariantach; 
na emalię I sztancę:

c) projekt powinien zawie­
rać elementy Imprezy motoro- 
wel oraz nawiązywać graficz­
nie do elementów Gdańska;

d) za najlepsze prace kon­
kursowe przyznane zostaną na­
stępujące nagrody: I — 3.000 
złotych, II — 2 000 zł, III — 
l.OÓO zł.

IV. KONKURS NA PLAKIETĘ 
PAMIĄTKOWĄ

Warunki konkursu:
a) plakieta winna być zao­

patrzona w tekst: „Ogólnopol­
ski Zjazd Gwiaździsty Gdańsk 
1454- 1954";

b) projekt powinien być 
wykonany w wymiarach ma­
ksimum 12X12 cm:

c) projekt powinien zawie­
rać elementy Imprezy motoro­
wej oraz nawiązywać graficz­
nie do elementów Gdańska;

d) za najlepsze prace kon­
kursowe przyznane zostaną na­
stępujące nagrody: i — 3.000 
złotych, II — 2.000 zł, III — 
1.000 zł

* * •

Prace konkursowe zaopa­
trzone w godło autora należy' 
nadsyłać pod adresem: Komi­
tet Organizacyjny Imprez Mo­
torowych. Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7, z zaznaczeniem, 
na który z wymienionych kon­
kursów dana praca Jest prze­
syłana.

Ministerstwo Leśnictwa 
apeluje o ochronę zieleni 

i kwiatów wiosennych

Plany 
koszalińskich 

wędkarzy
Duża ilość Jezior 1 rzek w woj. 

koszalińskim stwarza doskonałe 
warunki dla rozwoju wędkarstwa. 
W związku z tym szeregi amato­
rów sportu wędkarskiego w Ko­
szalinie, zwiększają się z każdym 
rokiem. Związek wędkarski w 
woj. koszalińskim Zrzesza obecnie 
w 23 kołach blisko 4 tys. człon­
ków.

Polski Związek Wędkarski w Ko 
szallnle przeprowadza systema­
tyczne zarybienie dzierżawionych 
rzek. W planach na najbliższe 
dwa lata przewiduje się m. In. za 
rybienie dorzeczy Gwdy, Słupi, 
Lupowej 1 Parsęty.

Dziś 
o godzinie 18

...w Woj. Domu Kultury w 
Koszalinie, prelegent TWP - 
dr Pappelbaum wygłosi od­
czyt na temat!

„Czy można przedłużyć życie 
ludikieł"

Po odczycie wyświetlony zo 
stanie film.

Organizacje masowe 
przygotowują się do akcji 

zwalczania stonki ziemniaczanej

Przyjacielskie spotkania

Koreańczyk Kim-Jun-Dze
wśród białogardzkiej młodzieży

Mamy o to pretensje do kel­
nerów, a także do dyrekcji 
Słupskich Zakładów Gastrono­
micznych. Również sztućce trze 
ba zakupić. Prawda, że czło­
wiek prehistoryczny jedzenie 
do ust podawał sobie rękoma, 
ale przecież to było tak dawno, 
że sposób ten wprowadzony dzi 
siaj, niepokoiłby każdego z nas.

 (B)

już niedługo zazielenią się łą­
ki, ogrody i parki, zle|eńce | skwe 

W trosce o ochronę zieleni i 
w,atow Ministerstwo Leśnictwa 

zwraca się do całego społeczeń- 
wa z apelem, aby na każdym 
r°ku dbało o zachowanie piękna 

naszej przyrody.
_ "Wzywamy całe społeczeństwo 

9'°si ope|-do należytej ochrony 
wsże,kięj roślinności zarówno w 
PQrkcch, przy drogach jak i dziko 
J°śńqcej w lasach, na łąkach, po- 
loch, nad potokami, rzekami, na 
nieużytkach, ugorach itp.

Pamiętajmy, że każde drzewo 
krzew, każdy choćby najmniej 

szy skrawek zielonej murawy pod­
noszą zdrowotność naszego kra­
ju, Wywierają korzystny wpływ na 
klimat, upiększają nasze wsie i 
miasta.

Przede wszystkim zwracamy się

Ob. J. Lucikowski ze Sławna. 
Prosimy o podanie dokładnego 
adresu zamieszkania. Odpowiemy 
listownie.

Konkurs na afisze, 
znaczek i plakietę 

Motorowych Dni Wybrzeża

KOSZALIN — w sali przy ul. 
Pawła Findera iz 
„Rlmskl-Korsakow".

Seanse godz. 18 | żo.
„Młoda Gwardia" — Rokossowo — 
nieczynne.

SŁUPSK — „Polonia" — 
„Dziennik marynarza".

seanse godz. 16, 18 1 26.
SŁAWNO — „sława" — 

„Noc niespodzianek".
Seans godz. 19.
DARŁOWO — „Bajka — 

„Salawad wódz Baszkirów".
Seans godz. 19.
USTKA — „Delfin" — 

„Skrzydlaty dorożkarz".
Seans godz. 19,

UWAGA1 Repertuar kin poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
Okr. ?arz. Kin w Koszalinie.

Przedstawiciel „Głosu", 
chcąc poinlormować koszali- 
nlan jak przebiega remont kina 
„Nowa Huta", przeprowadził w 
ub. sobotę wywiad z inż. Pol­
kowskim, kierującym tg pracę 
z ramienia OZ Kin.

Na pierwsze pytanie: Jak da 
leko zaawansowane są robo­
ty?, inż. Polkowski pokazuje 
nam cały obiekt i w trakcie tei 
„lekcji poglądowej" odpowia­
da:

Roboty w holu kasowym, 
zbudowanym z dawnej pocze­
kalni są już daleko posunięte 
i w niedługim czasie zostaną 
całkowicie zakończone. Zacznii 
my zresztą od początku: jak bę 
dzie wyglądało kino po przebu­
dowie?

Główne wejście do sali kino 
w ej zostało zamurowane, — od­
powiada inż. Polkowski. Ten sani 
los spotkał też wejście na bal­
kon. Dawna poczekalnia zosta­
nie przebudowana na hol kaso­
wy,. z którego jest bezpośred- 
nie’przejście do poczekalni. Ko 
szalinianie wiec, ani przy kup­

nie biletów, ani podczas oczeki­
wań na rozpoczęcie seansu, nie 
będą potrzebowali przebywać 
pod gołym niebem. Poczekalnia 
zostanie założona w lewym ko­
rytarzu wyjściowym, w którym 
zamurowano już wyjście na uli­
cę. Tutaj też zostanie zainsta­
lowany bufet.

Przechodzimy do sali kino­
wej. O, tutaj — wskazuje nasz 
przewodnik — nastąpią też du­
że zmiany. Oczywiście na lep­
sze. Zniesiono balkon i lożę. 
Obniżono kabinę projekcyjną, 
co spowoduje, że obrazy na 
ekranie będą dużo wyraźniej­
sze. Stary strop I dach sali 
zostaną usunięte. Przebudowa­
na sala będzie miała płaski 
strop, ozdobiony kilkudziesię­
cioma kasetonami, oświetlony­
mi różnobarwnym światłem. 
Wokół sali, tuż pod stropem 
oświetlenie będzie kryte w spe 
cjalnie zbudowanych nadpto- 
żach. Ściany sali będą całkowi­
cie pokryte do wysokości 1,5 
ni — jesionową boazerią, wyżej 

pluszem. Dwie pary szeru. 
kich drzwi wyjściowych z nta.

wej strony gwarantują, że przy 
wyjściu nie będzie tłoku.

A co już zrobiono?
Roboty budowlane wykonano 

w około Ó0 proc. Podkreślcie to 
warzyszu — mówi nasz roz­
mówca — dobrą pracę koszaliń 
skiego MPRB, które wykonuje 
roboty budowlane. Cała załoga 
pracuje sprawnie. Hol kasowy 
jest już na'ukończeniu. Brak 
tylko grzejników i posadzki. W 
poczekalni betonuje się obecnie 
podłogę, brak tu jeszcze po­
sadzki i dekoracji. Roboty 
elektrotechniczne i wodno-kana 
hzacyjne są już całkowicie 
ukończone, a prace przy central 
nym ogrzewaniu dobiegają koń 
ca.

Na jakie trudności napotyka 
cte przy remoncie?

Nie możemy dostać kotłów 
do centralnego ogrzewania, du 
że trudności napotykamy też. 
przy wyszukaniu odpowiednie­
go pluszu i szkła piaskowego 
do kasetonów. Poza lvm, późne 
nadsyłanie dokumentach przez 
Biuro Projektów, groziło już 
wstrzymaniem robót

Jak przebiegają roboty de­
koracyjne?

To też jedna z naszych bo­
lączek. Prowadząca te roboty 
Dekoracyjno ■ Pomocnicza Spół­
dzielnia Usług w Słupsku, jur. 
raz nie dotrzymała terminu i 
obawiamy się czy przypadkiem 
historia się nie powtórzy. A ro­
bót dekoracyjnych jest niema­
ło. Chcemy, aby kino „Nowa 
Huta" było utrzymane w stylu 
staromiejskim jak zna/du/aca 
się obecnie w odbudowie „Ko­
szalińska Starówka".

I ostatnie pytanie: Kiedy 
wyremontowane, piękne i wy­
godne jak nigdy, reprezentacyj­
ne wreszcie, kino koszalińskie 
zostanie oddane do użytku?

Trudno udzielić na to pyta­
nie konkretnej odpowiedzi. Je­
śli oba przedsiębiorstwa wyko­
nujące te prace dopiszą, to 
pierwszy seans w „Nowej Hu­
cie" będzie wyświetlony w po­
czątkach lipca. W każdym 
badi razie na 10-lecie Polski 
ludowej, to iest do 22 lipca — 
na pewno.

Rozmowę przeprowadził lef.

IPPOLITO NIEVO. Na zamku 
Fratta. Z włoskiego tłum. B. Sie­
roszewska. Wstęp 1 przypisy Je­
rzego Adamskiego. „Czytelnik" 
1954. Str. 247. 1 nlb. Cena 10__zł.

Historia „Zamku Fratta-- stano­
wi samodzielny fragment wielkiej 
powieści historycznej („Lc confe 
ssioni di Italiano"), zmarłego w 
1861 roku pisarza włoskiego, gari- 
baldczyka Ippolito Nlevo. Bohate 
rem książki jest młody chłopiec— 
sierota, wychowywany przez wład 
ców zamku, przedstawicieli schył 
kowego fetidallzmu. Zmurszały 
świat przemijającej epoki przed­
stawiony jest w powieści w ost­
rym świetle satyry. Powieść o 
„Zamku Fratta" jest jednym z 
najświetniejszych pomników włos 
kiej literatury XIX w.

SERDECZNIE 1 gorąco 
podejmowała ubiegłej 
niedzieli młodzież na­

szego województwa studentów 
bratnich narodów chińskiego 
i koreańskiego, którzy z 
okazji Światowego Tygodnia 
Młodzieży odbyli spotkania’ w 
Koszalinie i Białogardzie.

Spontanicznymi oklaskami 
1 okrzykami na cześć boha­
terskiego narodu koreańskie­
go 1 Jego przywódcy Kim-lr- 
śena — witała młodzież mia­
sta i powiatu Białogard stu­
denta:1 Politechniki Warszaw­
skiej, Koreańczyka Kim-Jnn- 
Dze. Spotkanie przemieniło 
sle w gorącą manifestację na 
rzecz Światowego Tygodnia 
Młodzieży, na rzecz całej po­
stępowej młodzieży świata 
walczące| o pokój.



Na drodze do socjalizmu

Nowe sukcesy gospodarcze
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Proklamowana w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej w czer­
wcu ub. roku przez rząd i partię 
polityka nowego kursu stawiała 
sobie za naczelne zadanie osiąg­
nąć w najbliższym czasie poważ­
ną poprawę sytuacji gospodar­
czej Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i no tej podstawie zna­
cznie podnieść stopę życiową kla­
sy robotniczej i wszystkich ludzi 
pracy.

Nowy kurs wytyczał jednocześ­
nie drogi, jakimi osiągnięty ma 
być wyższy poziom życiowy ludno­
ści. Drogami tymi były: zwiększe­
nie produkcji przemysłu spożyw­
czego i lekkiego, podniesienie wy­
dajności z ha, znaczna poprawa 
warunków socjalnych. Ogłoszony 
w połowie lutego komunikat Cen­
tralnego Urzędu Statystycznego 
NRD o wykonaniu planu gospo­
darczego w roku 1953 jest odbi­
ciem osiągnięć, jakie w tej dzie­
dzinie uzyskano.

W chwili, gdy w Berlinie konfe­
rencja czterech ministrów spraw 
zagranicznych obradowała nad 
pokojowym rozwiązaniem proble­
mu niemieckiego, opublikowany 
komunikat o nowych osiągnięciach 
gospodarki Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej musiał nawet naj­
bardziej sceptycznym obserwato­
rom dać dużo do myślenia. Pełne 
wystawy towarów, duża ilość arty­
kułów pierwszej potrzeby, rosnące 
zarobki robotników były ilustracją 
suchych liczb komunikatu.

Rok 1953 był rokiem dalszego 
wzrostu produkcji przemysłowej, 
która w stosunku do roku 1952 
wzrosła o 12,5 proc., a w porów­
naniu do okresu przedwojennego 
(rok 193Ó) o 77 proc. Szczególnie 
wzrosła - zgodnie z nowymi za­
łożeniami planu - produkcja prze 
mysłu spożywczego i lekkiego.

Poważne osiągnięcia ma do za­
notowania rolnictwo Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Wzrost 
produkcji zbożowej i hodowlanej 
przyczynił się w dużym stopniu do 
zwiększenia zaopatrzenia w środki 
spożywcze i surowce dla przemy­
słu. Bazą tego wzrostu było zwię­
kszenie zaopatrzenia rolnictwa w 
nawozy sztuczne, zwiększenie stop, 
nia mechanizacji. Wyposażenie 
stacji maszynowo - traktorowych 
wzrosło w porównaniu z rokiem 
1952 w zakresie traktorów o 29 
procent, przy kombajnach o 47 
procent, przy mechanicznych ko­
parkach o 99 procent.

W 1953 roku umacniały się na­
dal gospodarczo i organizacyjnie 
istniejące spółdzielnie produkcyj­
ne, wzrastały dochody członków 
spółdzielni, 13 proc, ogółu po­
wierzchni uprawnej jest w posia­
daniu spółdzielców.

Pomoc, jaką okazuje partia 1 
rząd rolnictwu, nie ogranicza się 
do przydziału nawozów sztucz­
nych, zwiększenia mechanizacji u- 
prawy, ale znajduje swój wyraz 
we wszystkich dziedzinach życia 
wiejskiego. Coraz więcej dzieci 
chłopskich uczęszcza na wydziały 
rolnicze szkół wyższych, o liczne 
stypendia umożliwiają studia noj- 
szerszym masom młodzieży wiej­
skiej.

Ważną rolę w podnoszeniu sto­
py życiowej ludności NRD spełnia 
handel zagraniczny. W roku 1953 
obroty w handlu zagranicznym 
wzrosły w porównaniu z rokiem 
1952 o 30 proc, (obroty z krajami 
demokracji ludowej o 33 proc.). 
W roku 1953, zwłaszcza w drugiej 
połowie roku, Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna zawarło szereg 
nowych układów gospodarczych. 
W myśl porozumienia moskiew­
skiego z sierpnia ub. r. Związek 
Radziecki udzielił Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej kredytu 
w wysokości 465 milionów rubli, 
w tym 135 milionów w wolnych de­
wizach. Ta wielka pomoc narodów 
radzieckich umożliwiła rządowi 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej zakup dodatkowych wiel­
kich ilości artykułów spożywczych, 
co, rzecz zrozumiała, przyczyniło 
się do dalszego podniesienia sto­
py życiowej ludności. Wzrosły tak. 
ze obroty Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z krajami r/nku 
kapitalistycznego. W roku 1953 
Niemiecka Republika Demokratycz 
na utrzymywała stosunki handlo­
we z 30 państwami.

Obniżko cen przeprowadzona w 
dniu 2Ó października ub. r. pod­
niosła siłę nabywczą ludności 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej o 3,5 miliarda marek. Niż­
sze ceny, wielka ilość towarów 
zwiększyły pcpyt ludności tok, że, 
jak podoje komunikat o wykona­
niu planu, obroty handlowe w 
drugim półroczu 1953 r. wzrosły w 
porównaniu z pierwszym półio- 
czem 1953 r. średn!o o 35 proc.

Wzrost stopy życiowej ludności 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej wyrażał się także w zwięk­
szonych nakładach finansowych 
państwa na rozszerzenie zakresu 
św odcze '1 społecznych, zwiększe­
nie wysokości funduszu socjalne­
go, zapewnienie lepszych warun­
ków pracy itd. Rząd i partia prze­
znaczyły w roku ubiegłym dalsze

znaczne fundusze na popieranie 
rozwoju kultury, na rozszerzenie 
zasięgu szkół zawodowych i wyż­
szych, zapewniając jednocześnio 
prawie wszystkim studentom sty­
pendia.

665 nowych bibliotek, 1505 no­
wych domów młodzieżowych, 318 
nowych inwestycji sportowych, 
1617 nowych obiektów kultural­
nych, oto tylko wycinek z obszer­
nego programu coraz pełniejsze­
go zaspokajania potrzeb ludności 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Na przykładzie osiągnięć Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej ludność Niemiec zachodnich 
przekonuje się codziennie o wyż­
szości gospodarki w kraju, gdzie 
władzę sprawuje lud.

MIECZYSŁAW TOMALA

Fraszka
Tadeusz Polanowski 

KOLONIZATOROM 
W INDOCHINACH

Wobec klęsk wojsk 
francuskich, Amery 
kanie zwiększają 
swoją misję wojsko 
w ą w Indochlnach 
(tzw. MAACj.

Żadna magia ani MAAG 
Nie uchroni was od plag.

- Troska o człowieka to nasza specjalność, panie dyrektorze!... 
Klulin

Nasz felieton
Senne marzenia

Co powiecie o człowieku, 
który chce wam wmówić cho­
robę, twierdząc na przykład, że 
w ogóle... nie istniejecie? Źe 
się wam tylko wydoje? Popa­
li życic z politowaniem i dora­
dzicie zapewne szybką kurację 
u dobrego psychiatry.

A co powiecie o takim panu, 
który powiada: nieprawdą jest, 
że istnieje Tarnów, Chorzów, 
Kędzierzyn. Nieprawdą jest, że 
produkują one nawozy sztucz­
ne. Prawdą natomiast jest — 
twierdzi dalej ów pan — że na­
wozów sztucznych w Polsce 
nie ma i nie będzie.

Ów pan, nie jest wariatem. 
Ba — nawet mu za to, co 
wysilę z palca, całkiem dobrze 
płacą. Kto? Niejaka „Wolna 
Europa" zwana również tak 
bardziej swojsko, „Freics Euro 
pa". Bo lak ich tam na Zacho­
dzie przeraził uchwalony przez 
II Zjazd wielki program szyb­
kiego podniesienia dobrobytu 
ludzi pracy w Polsce, że nie

wiedzą już po prostu co tu no­
wego nałgać.

Otóż wedle „Freies Europa" 
rzecz wygląda lak: chłopu pol­
skiemu tylko wydaje się, że 
stosuje nawozy sztuczne, że 
przeciętnie na I ha użytków 
rolnych zużywa 28 kg czyste­
go składnika nawozów sztucz­
nych. 1 odwrotnie — rzekomo 
nam się tylko wydaje, że, jak 
stwierdza ówczesny Rocznik 
Statystyczny w takim no. roku 
1934 zużywano w Polsce na je­
den hektar użytków rolnych 
ledwie... 3 kg nawozów w czy­
stym składniku.

Również sennym podobno 
przywidzeniem tysięcy pracow­
ników GS (Uwaga! Obudźcie 
się) są liczne nagabywania chlo 
pów, by jeszcze więcej było w 
magazynach azotniaku czy su- 
perioslatu, który dzik kosztuje 
dwa — lub trzykrotnie mniej 
niż przed wojną.

I „wydaje się" tylko pracow 
rdkom Państwowej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego, że w 
roku 1952 zużycie nawozów 
sztucznych przez polską wieś 
sięgało 428,9 tysięcy ton, tj. 
dwukrotnie więcej niż w szczy­
towym roku zużycia ich w Pol­
sce kapitalistycznej w 1928 r. 
(227,6 tys. ton), tj. pięciokrotnie 
więcej niż w roku 1933 (51,7 
tys. ton).

Dziwna rzecz — wszystkich 
opanowały nagle senne roje­
nia. A jedna tylko „Wolna 
Europa" nie śni. Ona jedna jest 
trzeźwa, przytomna, ona najle­
piej wie. A dlaczego? Bo 
„Freies Europa" t‘e zełgane in­
formacje potrzebne są do rojeń 
sennych jej mocodawców. Do 
rojeń o dawnych czasach, kie­
dy to „Polska — kraj rolniczy" 
była pod względem produkcji 
na lednym z ostatnich miejsc w 
Europie, a na jednym z pierw­
szych pod względem możliwo­
ści wyzysku.

Ale to są właśnie tzw. senne 
marzenia.

(S-ga)

Polska—-ZSRR 4:4 w szermierce
Zakończony w niedzielę 28 

bm. międzypaństwowy mecz 
szermierczy Polska — ZSRR 
przyniósł wynik 4.4.

W drugim dniu zawodów 
rozegrano walki w szpadzie 1 
szabli. Szpadę wygrała druży­
na radziecka 9:7. Szabla zakoń 
czyła 61ę zwycięstwem Pola­
ków 10:6.

W spotkaniu 6zpadzlstów 
punkty dla ZSRR zdobyli: Saj- 
czuk — 4. Udras — 3 1 Pola- 
kojv — 2. Dla Polski: Zimoch, 
Jaroń | Krajewski — po 2, oraz 
Przeżdzleckl — 1.

Szpadzlścl poLscy walczyli 
poniżej swyęh możliwości 1 na 
tle bardzo dobrych szermierzy 
radzieckich wypadli słabo. Po 
9 walkach Związek Radziecki 
prowadził już 7:2. Zryw na­
szych zawodników doprowadza 
do stanu 7:6 dla ZSRR. Szan­
se na zwycięstwo zaprzepaścił 
Jaroń, który w spotkaniu z U- 
drasom prowadząc 2:0 prze­
grał 2:5.

Najwlększe zadnteresowanie 
wywołały spotkania szablistów. 
W zespole polskim najlepszym 
zawodnikiem okazał się mistrz 
świata lunlorów Zabłocki wy 
grywając wszystkie walki. Po­
zostałe punkty dla zespołu poi 
aklego zdobyli: Pawłowski — 
3. Pawlas — 2. oraz Twardo- 
kens—1. Najsilniejszym punk 
tern zespołu radzieckiego był 
mistrz ZSRR Wyszpolskl, któ­
ry odniósł trzy zwycięstwa.

[i liga
! CWKS — Kolejarz Poznań 0:0 
Gwardia Kraków — Górnik Ka 

dlln 0:1.
Ogniwo Bytom — Budowlani 

Chorzów 6:0.
Włókniarz Łódź — Ogniwo 

Kraków 3:0.
Gwardia Bydgoszcz — Gwar­

dia W-wa 0:1.
Po trzech rundach tabela ro 

zgrywek przedstawia się na­
stępująco:

Unia Chorzów 4 — 3:0
Gwardia Kraków 4 — 4:1
Włókniarz Łódź 4 — 7:4
Gwardia W-wa 4 — 2:3
Ogniwo Bytom 3 — 8:2
Rud. Chorzów 3 — 3:8
Górnik Radlin a — 1:2
Gwardia Bydg, 2 — 1:2
CWKS W-wa 2 — 0:1
Kol. Poznań 1 — 0:2
Ogniwo Kraków 1 — 0:4

Rozegrana w ub. niedzielę 
trzecia kolejka spotkań o mi­
strzostwo piłkarskiej klasy A

ODPRYSKI
KRÓTKA PAMIĘĆ

ft Johannes Rathle był osobi­
stym pilotem Goerlnęa, a w ostat 
nich latach wojny pracował w hit 
lerowsklm wywiadzie. Dziś, ten 
zaufany reżimu hitlerowskiego 
znajduje «lę w Anglii. Mianowi­
cie, wraz z trzema swymi kompa 
nami z hitlerowskiej Luftwaffe 
przechodzi trzymiesięczne prze­
szkolenie, by po powrocie do Nie 
mleć zachodnich objąć służbę w 
adenauerowskim lotnictwie cywil 
nym

Jak wiadomo, z takiego to cy­
wilnego lotnictwa wyrosły kadry 
hitlerowskiej I.nftwaffe, które 
m. In. bombardowały Londyn i 
Coventry. Doprawdy, krótka Jest 
rantięć władców Wielkiej Bry­
tanii.

ŚLUB POD WODĄ

A Słyszeliśmy już o ślubach w 
samolocie, w pociągu, na drze­
wie, na łyżwach Itp. Rzecz Jasna, 
wszystkie one miały miejsce w 
l’SA. Teraz prasa, nie kryjąc twe 
go zachwytu, doniosła, że w San- 
Marcos (Kalifornia) niejaki Bob 
Smith | niejaka Mary Beth San- 
ger pobrali się pod wodą. Nie w 
lodzi podwodnej. Fu prostu nur­
kując.

Pogoń za bzdurą to nieodłączne 
zjawisko amerykańskiego „stylu 
życia".

Tyszler wygrał Jedną walkę a 
Kuzniecow j Bielaków również 
po lednel.

Zwycięstwa szermierzy pol­
skich nad reprezentantami 
ZSRR we florecie mężczyzn 1 
szabli 6ą w pełni zasłużone, 
lednak odniesione one zostały 
po bardzo ciężkiej walce. Za­
wodnicy radzieccy należą do

Rozegrany 28 bm. w Kra­
kowie mecz pięściarski mię­
dzy reprezentacją Belgi} i 
młodzieżową reprezentacją 
Polski zakończony został zwy 
cięstwem pięściarzy polskich 
16:4. Wskutek licznych kon­
tuzji odniesionych w poprzed­
nich spotkaniach Belgowie 
nie wystawili zawodników w 
wadze średniej, półciężkiej 
i ciężkiej, dublując natomiast 
wagę kogucią, lekkośrednią 
l pólśrednlą.

W tej sytuacji skład dru­
żyny polskiej uległ dużym 
zmianom, a większość zawod­
ników zmobilizowano w ostat­
niej chwili. W pożegnalnym 
swym występie bokserzy Bel­
gii wypadli dość dobrze na 
tle słabszego przeciwnika. 
Ogólny wynik spotkania Jest 
korzystny dla Polaków, bo­
wiem kilka walk było bardzo 
wyrównanych, a w tych wła­
śnie spotkaniach zwycięstwa 
przyznano Polakom. Goście 
zaprezentowali dużą ambicję 
1 dobrą kondycję. Drużyna 
polska była lepsza technicz­
nie 1 taktycznie.

Wyniki walk:

W muszel — Drysz przegrał 
wyraźnie na punkty z Doek- 
kensem. w koguciej — Brych- 
lik po dramatycznej walce wy 
punktował Jednogłośnie Kle- 
kensa. w koguciej II — Ma- 
nelskl nieznaczni© zwyciężył 
Danny po bardzo słabej wal­
ce. w piórkowej — Soczewiń- 
ski po szybkiej 1 ciekawej 
walce wygrał w stosunku 2: i 
z Bob Rogerem, w lekkiej — 
Makowski wysoko 'wypunkto­
wał Verhelsta, w lekkopół- 
średniej — Kudłacik wygrał 
wyraźnie na punkty z naj- 
6lab6zym Belgiem Goblnem,

przyniosła poważną niespo­
dziankę w postaci przegranej 
Kolejarza ze Słupska. Słupsz- 
czanle ulegli swemu Imienni­
kowi ze Szczecinka 0:1, spa 
dając w rezultacie na 5 miej­
sce w tabeli-

Spójnia z Koszalina utrzy- 
mała pozycję przodownika ta- 
beli, wygrywając zdecydowa­
nie ze złotowską Spójnią 5:1. 
Budowlani Człuchów po wygra 
nel ze śwldwlifeklm Koleja­
rzem 5:0 awansowali o dwa 
miejsca 1 obecnie zajmują trze 
clą lokatę.

W pozostałych spotkaniach 
padły następujące wyniki: 
Gwardia IB Słupsk — Gwardia 
Koszalin 1:3. Spójnia Karlino
— Kolejarz Darłowo 4:1, Start 
Koszalin — Unia Połczyn 
Zdró| 2:2, Kolejarz, Białogard
— Spójnia IB Szczecinek 1:0.

Po ostatniej niedzieli plłkar 
ekle) nieoficjalna tabelka roz­
grywek. 7-godnle z wynikam! 
uzyskanymi na boiskach u- 
kształtowała się następująco:
Spólnla Kosz. 6 f) 12 1
Sp. Karlino 6:0 15:2
Rud. Człuchów 5.1 10.2
Gw. Koszalin 5:1 12 1
Kol. Słupsk 4:2 8:3
Kol. Srczec. 4:2 3 3
start Koszalin 3:3 5:5
Unia Połczyn 3:3 6:10
Kd. Rlał. 2:4 3 10
Koi. Świdwin 2:4 3:15
Kol. Darłowo 1:5 3:8
Gw. Słupsk 1:5 3:8
Sp. Szczecinek 0:6 1:5
Sp. Złotów 0:6 1:0

groźnych przeciwników. Na 
planszy w Warszawie zaprezen 
towali oni bardzo dobrą tech­
nikę. Posiadają oni ponadto 
dużo temperamentu w walce. 
Styl walki reprezentantów 
Związku Radzieckiego jest bar 
dzo ekonomiczny a zarazem 
skuteczny.

w lekkopółśredniej II — mlos 
dy Rybacki zwyciężył zdecy­
dowanie Posty, w pótśrednie] 
— Piński jx> wyrównanej wab 
ce stosunkiem głosów 2:1 
przegrał z Vlaemincklem, 
w półśredniej 11 — Fodorow- 
ekj nieznacznie wypunktował 
Matthysa. w lekkośrcdniej — 
Żmijewski znokautował w dru 
giej rundzie Van lioucke.

Po eliminacjach 
o wejście 
do II ligi koszykowej

W ub. tygodniu zespoły ko- 
Szalińskiej Gwardii 1 śwldwlń 
6kiego SKS-u, Jako mistrzoi 
wie województwa w piłce ko­
szykowej, walczyły o wejście 
do II ligi. I tym razem Jed­
nak. podobnie Jak w wielu In­
nych elimtnacjach na szczeblu 
centralnym, tak koszykarze 
Jak 1 koszykarkl musleli za- 
dowollć sle dalszymi miejsca- 
ml.

Ten Jeszcze Jeden nieudany 
start w rozgrywkach między­
wojewódzkich powinien być 
poważnym sygnałem dla dzia­
łaczy sekcji piłki koszykowej 
WKKF, iż czas najwyższy roz­
począć systematyczną pracę 
szkoleniową instruktorów, aby 
koszykarze mieli zapewnioną 
fachową opiekę 1 klerownlś 
ctwo.

Radzimy korzystać z przy- 
kładu, Jaki daje sekcja hoke­
ja na lodzie 1 na trawie. Sta­
raniem działaczy tej sekcji 
1 kwietnia rozpoczyna się 
kurs pomocników instrukto­
rów, a w połowie kwietnia zo 
stanie rozegrany mecz w hoko 
Ju na trawie pomiędzy zespo­
łami Kolejarza z Gniezna i 
Poznania. Zarządy pozosta­
łych sekcji powinny również 
pomyśleć o szkoleniu i czynić 
starania o zorganizowanie 
spotkań międzyokręgowych.

Spójnia Szczecinek- 
Stal Gdańsk 1:8

W ramach rozgrywek ó mi­
strzostwo III ligi piłkarskiej 
szczecinecka Spójnia walczyła 
w ub. niedzielę z przodownic 
kłem tabeli — gdańską Stalą. 
Wygrali piłkarze Stall w sto- 
sunku 8:1.

Jak już podawaliśmy wczoc 
raj, spotkanie dwóch Gwardii: 
ze Słupska i Gdańska zakoń­
czyło sic zwycięstwem gdań­
szczan 1:0.

Spójnia Koszalin 
nadal przodownikiem klasy A

Pięściarze Belgii przegrywają 
w Krakowie 4:16

Lewandowski 
poprawił rekord 
Kusocińskiego

W zawodach lekkoatletycznych 
rozegranych 28 bm. w hali WSWF 
w Poznaniu między Uniwersytetem 
Poznańskim i Akademią Medycz­
ną uzyskano szereg bardzo do­
brych wyników

Startujący poza konkursem Le­
wandowski (AZS Szczecin) ustano­
wił w biegu na 2.000 m rekord 
Polski w hali w czasie 5.45,2 
min. Poprzedni rekord należał do 
Kusocińskiego i wnosił 6.06,4 min.

Drugi rekord Polski ustanowiła 
sztafeta AZS Poznań w biegu 
3x1.000 m z czasem 8.27,6 min.
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